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Ostatni hołd narodów ZSRR 
• 

przed trumnq :tow. Andrzeja Zdanowd: 
Defilada 200 tysięcy mieszkańców Moskwy. Uroczysta Akademia na Placu Czerwonym. 
Trumna z prochami A. Zdanowa spoczęła na cmentarzu zasłużonych przed Kremlem 

MOSKWA PAP. - W środę o godz. 17-ej . I czerwony sz,tandar, obramowany cze~·mą. :Co I nim stanęli wokół trumny po raz dr'Jgi Molo 
przybył. na dworzec B:alo.ruski w . Moskwie sali wniesiono setki ~ieńców. Pi.ernn~ straż tow, Be~ia, M_alenk.ow, Mik?jan, . Kag'.illowicz. 
poc : ąg zalobny ze zwłokami Andrzeia Zic'J10- honorową przy trumnie ·Andrzeja żaanowa I WozmeS11ensk1J. Popow. Zbhzal się JUZ ra:1ek, 
wa. ~a dworcu zgromadziły s i ę tłumni e ce:e, pełnią Mołotow, Ber:ia, Woroszylow, Mikoj;m, a do sali kolumnowej Domu Związ,kowego 

gacje z,e sztandarami spowitymi krepą. Przy Malenkow, Kaganowicz, Wozn.iesienskij, Kuz- przybywały wciąż delegacje. Do godz. 5 ra
byli również privwódcy pa.rtii i czhn.,<ow1e niecow, Gusłow, Popow, i Pon.omarenko. O no 2 wrześni.a przed trumną Andrzeja Żdano
rządu oraz przedstawiciele sil 1bn:ny<"h godz. 18.40 oo sali poczęły napływać niekoń- we. przedefilowało około 200 tys. lud2i. 
ZSRR. Obecni byli m. in. minister l\l.1ło'. ·1w , czącym się szeregiem obywatele, pragnący 
Beria, Woroszylow, Malenkow, M;.k.0_·~·1, Ka- złożyć hold przed trumną wielkiego rewolu- Delegacja polska 
genowicz, Szwernik, marszałkowie W<1s ;:ew- cjon:6ty i patrioty. Straż honorową objęli z o godz. 4-ej zamknięty został doS<tęp do sa 
6kl. Mereckow, Butliennyj, W;erszynin. kolei ma.rszalkowie i generałowie radzieccy. li kolumnowej. Jako jedna z ostatnich pełniła 

Wnoszone są co.raz to nowe wieńce, a wśród wartę honorową u trumny żdanowa delegacja 
nich wieniec od korpusu dyplomatycz.aego, KC PPR w osobach: tow. tow. Zawadzkiego, Pochód żałobny 

Pociąg zajechał przed peron pod dźwięk ? akredytowanego w Mo6kwle. Przy trumnie sta Albrechta, Witolda, przedstawiciela KCZZ 
mdr<;za żałobnego. Kompama honorowa sµ re- je nowa warta honorowa z ramienia przodcw Szcześn i aka, ambasadora R. P. w Moskwie -
Z"ll' <'Wała broń, pochyliły s i ę sztand'lry P~zy ników pracy, bohaterów Związku Radzieck!e- Mariana Naszkowskiego i attache wojs\rnwe
wć d< 'i pa.rtii i członkowie rządu z 111 .n :str,., m go, członków Rady Najwyższej ZSRR, la•trea- go R. P. w Moskwie gen. dywizji Prus-Więc
H : łcw·w<>m na czełe wzi ęli trumnP, na swe tów nagrody 1m. Stalina, itd. Do sali napływa- kowskiego. 
barki i skierowali się na plac przed dw•••cem ją wciąż nowe tłumy. Na ulicach prze<i Dó- O godz. 5.40 z pałacu Związków Zawodo
sklcda j ąc truni.nę na lawecie armdrn ei. mem Zw_ią~kowym szer~ o.bywateli pragną- wych wyrus.zył kondukt pogrzebowy. Zaprzę 

Kondukt żałobny ruszył powoli w k1eru ·1ku cych zloz'(c hold. pamięci And.rzeia Żdanow~, żona w czarne konie laweta wiozła spowitą w 
D: mt: Związkowego pod dźwięki mar.s~ów Cho r<?zoąg~ 6lę na ~llka ~il.ometrow. P.rzyby":'.:aią · szkarłat trumnę ze zwłokami Andrzeja Żdano
p1na i Beethovena. Na chodnikach 5t·ll'l ws'ię rowmez d~legaC]e naJwi.ększych m:ast Z::;RR wa . Za trumną po-stępowali generali6S>imus Sta 
dz;e wieloty61ęo:ne rze6ze ludności st'Jl•cy. by i poszczegolnych republik związkowych. lin. Mołbtow, Beria, Malenkow, Woroszvlow. 

uCL':1 t pamięć Zmarłego , ukochanego pr?.ez -:a Stalin U trumny Żdanowa Mikojan, Kaganowicz i .inni czlonkow:ie Biur~ 
ły n .uód . Politycznego, członkow ? e Wszechzw1ązkowe1 

W -sal i Kolumnowej Domu Zwi ąz ~ lwego tiu O godz. 23.10 przybył do sali generalissimus Pa.rtii Komunistycznej ZSRR. marszałkowie 
mnę ustawiono na wysokim kataf3iku , tovą- Stalm, by odbyć również wartę honorow'l Związku Radzieckiego, rodzina . zmarłego. 

c y m w zielen~ i kw1ata<"h. Nad trn'llrią w : d :w1ł przv zwloka<"h An<lrzeja Żdanowa. Wraz z Wśród szpaleru wojska garniwnu mo6kiew
~~.._...-.r...,..~.._,......,......,..._,......,..._...._,..._.......,. ..... .._....,....~ ......... ~.._,.~...._......._... .._,..._,..._,...,._......,....,._..,.,..._,....._..._,....._......_,....._.~ ...................... ...,. ...... 

Zamęt .w o ozie faszystów greckich 
~ezolucja Biura Politycznego KC Greckiej Partii Komu

nistycznej w sprawie sytuacji w Grecji 
RZYM PAP. - Agencja. Elefteri Ellada o

publikowała tekst rezolqcji powziętej przez 
Biuro Polityczne Komitetu Centralnego Grec
kiej Partii Komuni6tycznej. 

Zgromadzenia ONZ. Już obecnie prowadzi się 
akcję, której celem jest pozySlkaruie międzyna
rodowej reakcji d}a eprawy fa&zystów grec
koich i zapewnienie im popa.rcia w ONZ. 

skiego kondukt wkroczył na Plac Czerwony 
przed Kremlem, gdzie zebrały się 100-tysięcz

ne ma6y przedatawicieli moskiewskich fabryk, 
przedsi ębiorstw, instytucj•i, szkół z portretami 
Żdanowa, okrytymi kirem. Na trybunie stoją 
deputowani Rady Najwyższej ZSRR, deputo
wani Moskiewskiej Rady Delegatów, stacha
nowcy. Obecny jes·t również korpus dyploma· 
tyczny i przedstawiciele pra6y zagranicznej. 
Generalissimus Stalin oraz inni przywódcy 
partii komunistycznej i rz,ądu radzieckiego 
wchodzą na trybunę Mauzoleum Lenina. 
Przewodniczący moskiewskie.i Rady Miejskiel 
i sekretarz moskiews iego Komitetu WKP(b) 
Popow otwiera ak mi ę żałobną. 

Przemówienie Mołotowa 
W imieniu KC Wszechzwiązkowej Part.ii Ko 

munioStycznej ZSRR i Rady Ministrów ZSRR, 
żegna Zmarłego wicepremier Mołotow, który 
podkreśla olbrzymie zasługi Andrzeja Zdano· 
wa w dziele budownictwa partii komunistycz 
nej, państwa radzieckiego, w dziele walki o 
uprzemysło·wienie kraju, o zwycięstwo leni· 
nowsko - stalinow&kiej generalnej linii pa·r
tii, w dziele obrony Leningradu, w dziedz.inie 

,ro.zwoju marksistowskiej teorii, zwłas?:cza fi· 
lozofii, literatury, s.ztuki, w dziele organiz.a· 
cji międzynarodowego frontu klasy robotnd
czej i światowej demokracji, skiero~anego 
pr:z:eciwko imperJaLi&tycznym podżegaczom 
wojennym. 

W imieniu mas pracujących Moskwy żegna 
Andrzeja Żdanowa sekretarz komitetu m06· 
kiewskiego Popow, w imieniu robotników i 
inteligencji Leningradu sekretarz leningradoz
kiego kom. partii Popkow, w imieniu mini· 
sterstwa 6lł zbrojnych ZSRR przemawiał mall'· 
szałe.k Związku Radzieckiego Goworow, który 
w c:za.6~e wojny dowod?Jił woja.kami frontu le· 
ningradzkiego. W 6wym przemówieniu pod
kreślił on, iż :Zmarły .J je~nym z budowni-

(Dalszy ciqg na str. 2-ej) 
Rerolucja podkreśla m. in„ że plan strategi

czny taszystów greckich w czasie 70-dnio
wych walk o masyw Grammos - Smolikas 
zmierzał do zniszczenia trzonu armii demokra
tycznej. Z drugiej strony zadaniem tej armii 
było zw i ązanie jak największych sil przeciw
nika w Pindusie północnym i umożliwienie 
w ten sposób innym jednostkom gen. Marko
sa, operującym w pozo6tałvch częściach . kra
ju, rozwinięcia działań wojennych i wyzwo
lenia dalszych terenów. Zakreślone prze:z głó
wny sztab armii demokra·tycznej pia.ny na 
skalę ogólno - krajową zostały osiągnięte. 

reżimu ateńskiego, W momencie, kie<iy to-czy 
la 6ię bitwa o Grammos, w części kraju opa
nowanej przez faszystów zanotowano potężną 
falę strajków, co pogłębiło jesz,cze za.niepo
kojenie i zamieszanie w oboz.ie faszystow
skim. 

Coraz szersze odłamy społeczeństwa grec
kiego oomagają 6'ię zakończenia bratobój
czych walk. Tego rodzaju stanowis.ko po<lważa 
pozycję reżimu ateńskiego <>r.az Ameryka
nów, krzyżując całkowicie ich plany. 

DEPESZE KONDOLENCYJNE 

Straty faszy6tów w walka_ch o Grammos wy 
noszą 30 proc. ich efektywów. W tych WD/un
kach przeciwnik nie jest w stanie przystąpić 
w bieżącym roku do podobnej ofensywy. Na 
skutek tak znacznego upływu krwi i olbrzy
m ich strat w materiale wojennym zaostrzył 
s i ę równ ież kryzys poli.tyczny i gospodarczy 

Trudności misji Schumana 
• 

PARYŻ (PAP). Kandydat na prem:era, 
Robert Schuman, który, po uzyskaniu po
zwolenia parlamentu, usiłuje sfrirmować 
nowy rząd, spotkat się w czwartek rano z 
opozycją SFIO w stos.tfnlm do swego progra 
mu gospodarczego, C·'), zdan .em kół politycz 
nych , przedłuży okres tworzenia rządu bar-
dziej niż oczekiwano. • 

Frakcja parlamentarna SFIO zmuszona 
mimo wszystko do liczenia s i ę z n::istrojami 
mas pracujących, nie Zaakceptowała d'Jtych 
czas p rogramu gospodarczego Schumana, 
jako zbyt podobnego do planu Reynaud, 
który stał się bezpośredni,ą przyczyną upad 
ku rządu Marie. Przypuszcza się, że w ra 
zie odmowy S'Jcjalistow wejścia do rządu 
Schumana, spróbuje on powołać do życia 
gabinet, składający się tylko z NRP lub 
z MRP w koalicji z radykałami i niektóry
mi innymi ugrupowamami parlamentu. 

Tymczasem staje się coraz bardziej oczy
w iste, że polityka, jaką projektuje Schu
man, natrafi na zdecyd"Jwany opór ze strony 
związków zawodowych, nie wyłączając For
ce Ouvriere i związków katolickich. Gene
ralna Konferencja Pracy domaga się ustale
nia minimalnych płac na poziomie 13,500 
franków niesięcznie. a Force Ouvnere usta 
lila to J11inimum na 13,350 franków. Obecnie 
rnin:mum płac wvnos1 10.50n fr..nków mie
sięcznie. 

DO CENTRALNEGO KOMITETU WSZEC JIZWIAZKO :l'EJ 
PARTr KOMUNISTYCZNEJ (b) • 

Rezolucja &twierdza w zakończen·iu, że dla 
odwrócenia uwagi społeczeństwa od faktycz
nej sytuacji militarnej i olbrzymich strat po
n.iesionych w czasie kampanii o Grammos -
Smoli.kas, propaganda fasz)'6towska rozgłasza. 
wiadomości, jakoby jednostki armii demok.ra
tycznej wkroczyły na terytorium Albanii czy 

1 
też ' korzystały z pomocy północnych sąsia
dów. Fałsze te zmierzają jedynie do wywar
cia wpływu na przyszłe decyzje Generalnego. 

Do głębi wstrząśnięci wiadomością o śmierci tow. ~drzeja Aleksandrowicza 
~Manowa, łączymy się z Wami w żałobie. 

W towarzyszu żdanowie Partia Wa.sza i międzynarodowy ruch robotniczy tra.ei 
jednego z najwybitniejszych przywódców Pamiętamy dobrze rolę, którą tow. żda
now odegrał w obronie Leningradu i walk ach narodu radzłeckiego i radzieckiej klasy 
robotniczej. 

Klasa robotnicza całego świata widzia la w ipm wielkiego . szermierza. w wa.lee 
z imperializmem o pokój, postęp i socjalizm. 

Robotnicy socjalistyczni Polski, zgrupowani w szeregach Polskiej Partii Soo.iali· 
stycznej przesyłają Waszej Partii wyrazy współczucia z P-Owodu ciosu, jaki Was 
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Tow. ANDRZEJ 2DANOW 
• 

członek Biura Politycznego i Sekretarz C. K. 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej 

Partii (bolsz~wików) 
jeden z czołowych działaczy międzynarodowego 

ruchu robotniczego 
jeden z najwybitniejszych budowniczych 

. Związku Radzieckiego · 
nieustraszony obrońca Leningradu 
nieugięty bojownik o wolność ludu, 
o trwały pokój i socjalizm 

Cześć .le90 pantlęci I 

Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej 

I 
dotknął. 

·Przewodniczący CKW PPS 
K. RIJSINEK I Sekretarz Generalny CKW PPS 

J. CYRANKIEWICZ 

• * • 
Do Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 

Moskwa 
WstrząśnięCf do głębi serca żalem z po· 

wodu śmierci towarzysza Andneja Zdanowa, 
wypróbowanego przywódcy klasy robotni
czej i niestrudzooego bojownika o pokóJ 
ludów, o lepsze jutro i nowy sprawiedliwy 
ustrój społeczny, łączymy się z Wami w ża

łobie, Tow. Żdanow był jednym z czoło· 
wych budowniczych Związku Radzieckiego 
- ostoi pokoju i postępu. 

Zarząd Główny Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Włókienniczego w 
Polsce w imieniu trzystutysięcznej rzeszy 
zorgani:z:owanych włókniarzy polskich prze
syła Wam głębokie wyrazy współczucia 
z powodu bolesnej straty, jaką poniósł naród 
radziecki ze śmiercią towarzysza Zda.nowa, 
nieugiętego bojownika w walce z nitlerow
skimi najeźdźcami, w walce z faszyzmem, 
imperializmem i reakcją, w wa.lee o między 
narodową solidarność ruchu robotniczego. 

Za Za.rząd Główny Związku Zawo
dowego Pracowników Przemysłu Włó
kienniczego w Polsce 

Przewodniczący 

ALEKSANDER BURSKI 
Generalny Sekretarz 

'. AN';t'ONI ANIOŁKIE.WICZ 
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k • . k • d • rzed all ce'm Wydobycie w gla ea_ ~ja ·me y ans a rz WARSZAv;As!;:.pni~ls!t~~emysł~ 
Mobl·11·zacy·a Ku-Klux-Klanu do rozhiJ·ania wieców kandydata Partii Postępowej glowy wydobył w sierpniu. rb. 6·011·501 ton 

węgla kamienne--„. ·wykonu1ąc 101,1 ptoypla 
BIRMTNGHAM (ALBAMA) PAP. - Jak tl" ra.,,o· -m. Równocześni.e J:<:u-KJux-}(lu. ~ ozi I Nie uaża.1" Eię tymi pneciwn ściami Wal- nu produkcyjnego. 

n0si 'kore5Mndent PAP towanyszą.cy Walh· M•1r;;ynom, b1orąr-y~ udział w :-:~br~a<:h la.ce l'dbywa w ds.J.sZym ciąg".! wiece w mia· eh C t n~ WO ft Ś"""l• 
<'e owi w j go podróży przedwyborc?ej na 'f"J W~Jlace'a repri'! iam1. Ml!Jl.h ·to. fiek •en-;:1a st ach Alabamy, glO'Sząc, że je-dynie wspólny 114 ...., 
łu "'n'1 1 AmeY_ykt', reak~ 1·a omer}'k.ai1 ~" uż.n1·„ l\1ur:r. "llÓW .w }r rth Carolina była bardzo licz wy<il~k mos pracujących bez różnicy k~loru 

u ' ' p k · · · /' s d rcz • soc]aln" BERLIN PAP. - Z Frankfurtu do:llo&Z!l; te wstelkic!1 frodków, ażeby .nie rl„_,,.1ścić rln na, ""'ano"łną<: polowę Eluchaczy. Leadera ar> ; ory, moze zm1en c go po a e J 
d t k b/ . p I d ·a '••nie·••'n ·ony przrz s d denazyfikacyjny dT. kontaktu WaIJace'a z 1'eqo wyborcami. Poli- lii Postępowe.i. \V je n"{Ill z. mias ~:e - gro· o 1cze o u ru • . _, 

h kó t k ł Walla po suk<"'.e-5 eh w labamie udaje\ Hjalma.r Schacbt został 'WV~Ys.oczony na. 'W_. cja w Birmmgbarn i w Gladston (-s•tan Alab;!I· pa 71i~ła.ronyc wyrost.· .v:' za& a ·owa a mu- ce . L . ·.. . M'~~1·s1· .... p1·. n "ć w·-czwartek .,...o "'oluomu. 
ma) nie dor.usdł'l do wystąpień Wallace a. rzvń~k1egó dt1al11.,..a parta 'pO.o&tę-pow~J. się do stanow u1z.1any l ""' ,. ~ ,., „ 
Polkja zażą

1

dała rozdzielenia publiczMśd na w • M ""!' WA n +ua;w•ą• !Bk&& 
5 

białą :i czarną. Poonieważ w stanie Alabama 
obowi4tuje dyskryminacyjna ustawa antymu
rtyM.k.\, za.hr an i a ją.r.łl pr?ehY'v1tni.a f11rzynów 
wspólnie z b'ałymi na jednej sali, Wallace 
zwoływał zgroma.<lzeni-a· przedwyborcz,e na 

Uroczysł ści ·żal n • w 1e 
placach pcid odkrytym ni bero. Ale i w tym (Dokońi'"z,,.nle ze ~tr .. 1-ef) 
wypa.dku p<'.lli.ria. 'Za.żądała orldzil'len:ia Murzy czych rnd;deckich sił zbro1nych i druzą boha 
nów od białych <'!murami. Na znak prot~stu tl"rskiej óhróny Leningradu. . . 
WaU::ice, który je'!'tc _e uprzednio oświadC?.ył;'I Po z11m.knipriu akadel'liii .żuobneJ, generithis 
że nie ż!J'idri się .na ża<lną .dyskrtmi~ację ra-

1 
simus Stalin, Mołotctw, :San-a, Malel'lków, Wo-

~"wą, nie wystąr1ł na publicznym wiecu, a/.e · K' d 1 • 
wyqłosił przemówienie radiówe. on o encJe z 

W swo.im przemówieniu ;rad'o'W)'\Ill Wal1ace . 
podkreślił„ ze władze uniemo1liWiają mu prze MOSKWA p AP. - z całego świata nade· 
prowa<l~eni~ z .bra11 p~edwyb.Mczych, gdyz szły kondolencje partii komunistycznych licz· 
Ta tym. kryją się zu,pełme okreslone cele. Tm• nv<.1'!. krajów z powodu zgonu Andrze;a Ż<la· 
l''Y stalowe, pa.nują<:e nit>pód.,,,ielnie na półu· n" wa. · ' 
dniu Ameryki, widząc olbrzymie zainteresowa Wszystki~ depesze kondolencyjne stwierdza 
'nie programem .'Partii pO'Sttipl'lw l wśr6d. wy· il!. ±e zgon Zdanowa st.an<>Wi ciężką strat~ dla 
horcow, wolą rue dopuszcMć Wallace a dó h·munistów i dla całego iruchu demokra'y<"z· 
rtlos11. nl"go wszysitkich krajów. Kondolencje nade· 

\ 'a.llace zwrócił też uwagę w swoim prte· sła.li komuniści z Ch.in, Japonii, Aust:;i, \V.el• 
m6wieyiiu, ze Je<l.en z kom,,.ntat<'.>·~ó:V radia ~· k·iej Brytan.iii, Holandii, Francji, Finlandii, Al
merykań~kiegn, będącego !7<'('!Z!\Jk1em potęz· banii, Bułgarii itd. 
nego ~towan:ysiPnia producent/iw, t. zw. NAM 
otwarcie wzywał do ~któw gwałtu pneciw u
nes·tn:l;J(om rrebrań prze<lwyborczych Wal1a· 
~e·a. 

.Tui: 'Pl'l 'l'Ozpoct:~ciu pod.tózy Wallace'a po 
poh1dniu Ameryki. otoczenie jegl'l wit>lokrot· 
.n;e zMtaló ostrzeżone, że „demokraci" stan'1.l 
Alabama dążą do sprowokowan•ta u.Jś~ na tle 
._.,.._ „ ,,. i8WW w - ........... 

30-letni jubileusz 
Komsomołu rad:.iieckiego 

KONDOLENCJE Z PARYŻA 
MOSKWA PAP. - Telegram CK Francus· 

k~ej Partii Komun;stycz.nej, :po W}"l'azach 
wsp:ókzuda pt.>d adresem gel'le.ra!iY.;imusa Sta 
1ina, pntli i narodu Tadzie<:kieaó, oświadcza 
m. li·n.: „Całe życie Andrzeja tda.nowa było 
nieprzerwaną pracą na rzecz Związku Radziec
ki~o i na rzecz międzynarodowego ruchu ro· . 
bot niczego. 

Nie złl.pomnlmy roli, Jaką odegrał Żdanow 
n.a history.rznt'j konferencji partj1 komuni.c;t.ycz 

ros.zył-0w, Miko jen, Kaganowic:z i pozostali j Żdanowa '?'Ostały poclWwane obOk ~b6w 
c:don.kowie Biura Polityczne-go schodzą z try· wielkich <lz1alaczy komuruzmu - Sw1etd1'o· 
buny Ma\lzoleum 'i przen~zą rumnę ze ~w.Io wa i Kalinina. _ 
kami Zmarłego pć<l mury kremloW5~1e. Wsro.d Następn:e pt?.E'Z Pl.ac Czerwony 'W %Wartym 
grzmotów salw honouiwych zwłoki Andrze1a szyku 'prz~iągaj11 formacje 9arnizotm m06· 

I 
, • .kiewskiego, akademii wojskowej, piechoty, ca eoo sw1ata kawalerii, :artylerii, skł~dając .hołd pami~i e Zmarłemu I dokum~mtują<: siłę 1 potęg~ ZW'!ąZ 

nych :: września 1947 roku i nasfępnie w 
dzia.Jalrto·ści Bi.ur.\ Informacyjnego. Pizyk:ład 
życia Zdanowa stanowi dla komunistów fri:n-· 
cuskich n.s..t.chnlenie w ich walce o utno<::tue
:nie antyirnpe·rialistycznego obozu demokraty· 
czneg-0 i o niezawisł ść narodo ą Francji". 
Pod telegramem widnieje ))-Odpis generalnego 
sekretarza' Francus.klej Partii Kom1)1listycznej 
Thore-za. 

KONDOLENCJE Z LONDYNU 
.MOSKWA PAP. - W teJegramie, skiero· 

wanvm na xę<:e genera1iss.imusa Stalina, Har· 
ry Pollit w imieniu narodowego komitetu wy
konawczego Brytyjskiej Part.id Komunis~y~z
nej stwierdza m. in.: „Nie tylka naród radz1e.c 
·ki,' ale i klasa robotnicza calego świata straci
ła utalentowanego, mężnego przywódcę. $lu
bujemy, źe będziemy kontynuowali jego pra
cę w walce przeciwko kapitalizmowi i im;Je
rializrnowi, o niezawisłość narodowa, o trwa
ły pokój, o demokrację ludową i zwycięstwo 
socializmu". 

ku Radzieckiego, st<ij4c~o tła &trafy pokoju, 
realizujqtego wielkie ideały, o które walczył 
Andrzej Żdanorw. 

„ "' • 
MOSKWA l'Ał'. - Ze wszystklcli re?ublilt 

i miast Związku Radzieckiego nadchofa1 ~·ia
d()n:.:,ści o akadMn4ach żałobnych ku ..::z<:i An
cLneja Zdanowa. Mówcy ~dkreślają, '.!e śttnerć 
pozbawiła wszystkie ludy Związku ~a !z;edde · 
go jec:kiego z najcenniejszych l'rzywt,.d.e6-w·. 
Równ:ei: ludnOść wiejeka czci pamiąć .~n1rze 
ja żdanowa 

W Moskwie odbyło ·się· specjalne pos~edze
n1e prezydium akademii na którym obecni by 
li najwybitniejsi uczeni radzieccy. Pr:>.eW·-'d
niczący Akademii Nauk ZSRR, - Wawiłow, 
stwierdził, że niauka radziecka niezwykle b~eś 
nie odczuła stratę, gdyż Andn1'j Żd.au.ow n·· 
t:z'l'mYW'ał zawsze ścis.ły kontakt z nauką i po 
magał uczonym do roMtrzygania wielu skom
plikowanych :problemów. 

MOSKWA PAP. Komitet Centralny Wszech 

1 
k • • 

7.wią.zko'.vej Komunistycznej Partii (bol5zewi- Jerozo11•m.•1e. zapanowa' spo o ków) powziął uchwałę w f;prawle uroczystego 
uczczenia rocznicy zaloż,,.nia Wszechzwiąz· 

Minister&two Spraw Zagranicznych ZSRR 
stwierdza. w 6wym nekrologu, i~ ofi'J.In.J prłl· 

ca An.drze/a Żdanowp. dla dobra ojczyzny ra
dzieckie/ będzie natchnieniem wszystkich pra· 
cowników radzieckie/ dyplomacji w walce o 
dalsze umocnienie potęg! państwa r!ldtleckfe. 
go, o konsolidację m1~dzynarodowego. fro.ntu 
antyimperialistycznego, o p-0k6j demokratyct· 
ny i o W6półpracę międzv narodami. 

kowego Komunistycz.ncgó 7·•1'.ązku Młodzie· Żydzi i Arabowie zgodzili się na z~przestanie ognia 
ży. przypadają~ na 29 pażdzlernika. Uchwa
h wzywa wszyst~ie władze i organa pa.rtyj- LONDYN. PAP. - Agencja Reutera podaje rozjemca ONZ w Palestynie Bernadotte odby1 
ne do udzielenia organirzacjom komsomol- z Jerozolimy, że według ofirja.tnego opuhliko rozmowę z generalnym sekretarzem ONZ Try 
skim jak nąjwydatn!ejszei pomocy w przygo- wanegó tam komunika\u, Żydzi i Arabowie gve Lie ,który bawi tu równleż dla przygoto
towaniu uroct.y.sfośd; Komitet Centralny zle- zqodz1li się w czwartek w południe na ostate- wania sesji Generalnego Zgromad!!en.ia. Po 
<"Ił redakcjom qazet pn:eprowadzenie w zwią- cznP. zilprzest.amP. ognia w tym mieście. O de- tej rozmowie Be1rnadotte oświadczył. że S?-M 
zku z jubiJeuszem .akcji propagandowej oraz <:yzji 1Pj poWiadomionó prze<l!;tawiciela ONZ. se pokoju w Palestynie poprawiły 6ię. Jego Narady 4 nubernatoro'w 
<i-publikowania n.a lamach pra<Sy materiałów, W piąt k Jl<)dję e będa rokowania. na. temat zdaniem, sytuacja w Pale;stynie, je6t obecme 6 
pó'śwl~onych 30-letniej działalności Kom ;o- rozszerzenia strefy neutralnej w Jero.zolill'.lie. b. spokojna, z wyjątkiem Jerorolimy. . 
mołu. p RYŻ PAP. _ Podczas poby.tu w Paryżu, Bernadotte nie wie :na razie nic o jakichkol SERLIN (obsł. wł.) - WczoraJ5'Za na.radą~ _...;:.._______________________________________ wiek rokfJWa.n.ia~h pokojowych· międly żyda- cztere<:h gubernatorów w Berlll!de rozpoctęła 

Podarunek Marshalla dla reakcji niemieckiej 
ml i Arabami. Będl;!e on 'Ze swe) strony kon- się o godz. 13~j. i t.rwala do godz. 16.'5 . .Po 
tynuował rozmowy ~ przedstawICJ~lamt Ara- naradzie generałowie Clay i Rc>bart.on oś-
bów 1 Zydó i zlozy sprawozdanie o wyni· 1 . . . 
kach 6 wej misji wrześn,owej setsji Generalne- w1ad~1i, .±~ ~als:zy ditg obrad odbęd7.4e s~ 

Departament stanu żąda kreślenia reparacji wójennych go 'Zqromadzerua. w dniu dzi&ieJ6.Zym. 
NOWY JORK (PAP). Publicysta, James polityki reparacyjnej, uważając że w prze-

Nacisk wojsk powstańczych na Rangun Reston, uważal'\y za nieofic.1alneg„ rzecznika c!wnym wyp;"1dku istnieje niE'bt!zpiecze11stwo 
departamentu stanu, podaje w „New York niepowodzenia planu Marshalla. 

Reston utrzymuje, że ju? w :z:e!!złym roku, 
Times", że rząd USA! z polecenia kcmg.resu gdy gabinet USA studiował problem odszkó 
przystępu.ie do badania k vestii, czy polityka dowań, zwróc".lno si~ do Paryża i Lendynu 
odszkodowań w Niemczech jest zgodna z ce z ż!idaniem zmniejszenia, względnie wstrzy
lami planu M.arshalla. Adplinistrator planu mania odszkodowań z zachodnich stre.E oku 
Marshalla, Paul H')f.Eman, otrzymał polPce· pacyjnych w Niemczech. Oba w5pon;iruane 
nie dokonania przeglądu tej polityki. Wbrew mocar:,twa miały niechętnie przyjąć to z.ada 
opozycji Wielkiej Brytanii i Francji - jak nie. Gdy gabinet był już w posiadaniu do· 
twierdzi Reston .administ.Mcjti r1Anu kłaiinych raportów o całej kwestii - kon
Marshalla, Departament Stanu i Departa· J gres zażądał rewizji całoksLtałtu Pol1tykl od
ment Wojny domagają się rewizji obecnej sxkodowitń. 

LONDYN PAP. -....,Dzienniki londyfu;k!e w 
depeszach z Burmy zWra.cają uwagę, że sy~ua 
cja polityczna kc>mplikuje się coraz b0Id1.1ef. 
JM.nosi.ki wojsk rządowych coraz liczniej prze 
c!Jodzą na stronę powstańców. Rząd n.ie panu· 
fe nad sytuacją. Ostatnie posiedzenie pOila· 
mentu Burmy zostało zbojkotowane prawie 
przez wszystkie partie lewicowe, co calkqwi
cie podważyło autorytet rządu. 

Prasa brytyjska W'}"'ka2Uje wielkie zanie1'0· 
kojenie z powodu n'iebezpi~listwa groż~e
g<> in.wes1ycj~m brytyjskim w Burmie, p.vte• 
kraczającym 100 milionów funtów szt~tll.n.· 
gów i domaga się od nądu ,,skutecznej inter· 
wencji". 

Partie lewicowe Burmy domagają el:ę wy. 
właszczenia kapitału brytyjskiego bez żadne
go odszkodowania. 

15) Jerzy Karwi!! 

Zabójstwo Waldemara GIUcka 
GlUckS.: I - Moje? - zdziwiłem się szczerze. 

- Podejrzewał pa.n go o afekty w kie- - Pe\1.-'ll.ie. Pan już nie należy do nas. 
runku Krystyny Jełowick.iej i dlatego ... - Pan zapomniał o swej. młodości. Wyszliśmy 
domyślał się Hennert. na ~licę wskazując więc na miejskie ścieki 
. .,;_ Tak. Dlatego i z tego jeszcze powodu, mówił dalej - W: tych rynsztokach cho
że nazwisko zmarłego powtarzało się bar- 'dziliśmy kiedyś razem, tutaj poznawaliśmy 
dzo często w identycznych zupełnie twier- życie ulicy. Ja zostalem nad tymi rynszto-

Agresywność Hennerta zaskoczyła wszyst 
kich w najwyższym stopniu, a.Ie ze zrozu
miałych zupełnie względów llikt nie chciał 
oponować przeciw jego sposobowi prowa
dzenia śledztwa. Poza tym sierżant Hen
nert był swego rodzaju znakomitością w 
spraw\tch kryminalnych o dużej praktyce 
międzynarodowej i powszechnie bardzo 
skwapliwie chwytano się je~ ·koncepcji, 
które były najczę8ciej zupełnie trafne. Wie· 
rucki nie był tym wybuchem zdziwiony, ani 
przera2:011y. Kiedy nieddkonizyl zdania, po
~tanowił się bronić i bardziej uważnie śle· 
dzić i analizować zadawane mu pytanie. 
Opowiedział prosto i szczev.e o wczoraj
szych wypadkach, w dalszym ciągu nie za~ 
mierzał niczego tajć, ale poatanowiłPprzy 
k~dej sposobności demaskować tlędy i 
podkreślać to, iż zbl"odni nie zdążył popeł
nić, nie może więc również ponosi.~ zr, nhi 
p~łnej odpowiedzi::ilności. Zrozumiał, kiedy 
zaczęto analizowaó jego opowiadanie, jak 
niebezpieczne są słowa. O mały t:•łos świa
domość tej sprawy nie doprowaclzi~a go w 
przypływie nagłego przerażenia. io wybu· 
ch'u płaczliwego liryzmu. Rozpoczęt~ wioc 
zdanie urwał i zaczął o wiele chłodniej roz
ważać swą sytuację. Wyb11ch Hennetta 
przyjął bez zdziwienia i 'przerażenia, ale 
odczuł odrazę do tego małego człowieczlrn. 
który wyskakiwał przed 11im i niemal gro
ził małymi pią.stkami. 

- Nie urządzam sobie kpin z nikogo! - dzeniach. klimi, a paw wyjechał w szeroki świat. 
- zawołał tak energicznie, że nawet sędzia - Czy słyszał pa.n .jeszcze od kogoś in- - Przecież to raczej pan jest z dalekie. 
Nosek, zagłębiony w czytaniu protokółu, nego też coś w tym rodzaju? go świata, był pan na robotach w Niem· 
pod.niósł wzrok znad stenogramu i ze zdu· - Mówił mi jeszcze o tym Michał Korc. czech, wyjeżdżał pan do pracy y.; Belgii„. 
mieniem obserwował zmiany na twarzy - W jakich okolicznościach? Dziwiłem się jego słowom. • 
Wieruckiego. Ale malująca się na. niej ener1 - Tego samego dnia przed rozmową - Mimo to nic się w mojej sytuacji nie 
gia ustąpiła najpi!"rw zwątpieniu, a póź4 Ekiertem. Spotkałem go, gdy szedł na po- zmienno, .a pańska uległa zupełnej prze· 
niej gruntownemu za\V'Styd.zeniu. Wieruc- łudniową zmianę do fabryk.i. mianie, skończył _pan uniwersytet, wchodzi 
ki przypomniał bowiem sobie, skąd wziął to .L. Czy spotkanie to było pnypadkowe, pan na nowe drogi„. ·Na nowe drogi ... -
porównanie, o które tak uparcie pytał Hen- czy spotykał się pan z Kbrcem systema- jak echo powtórzył z ironią Wierucki, lecz 
nert. tycznie? - Wtargnął do dialogu między opanowawszy się• natychmiast ppowia.dał 

- Poglądy pana µa śledżtwo nic & nic Hennertem a Wieruckim prokurator .Brzo- dalej: 
mnie nie Jbchodzą, proszę odpowiedzieć na zowaki, którego częste kojarzenie nazwisk"' - Na.sza ojczyzna to czworokątna niskÓ
moje pytanie! - nalegał niezmordowa.i!ie Korca ze wszystkimi· niemal sprawami sklepiona. izba w suterynie lub na podd~-
sierżant. śledztwa zaczęło dziwić i zaciekawiać. szu. Nawet nie ma człowiek pociecpy ze 

- Gdy w południe wyszedłem na ulicę, - Od czasu przyjazdu z Warszawy ni!' swojej baby. Orze to jak koń, marnieje na 
spotkałem przed bramą towarzysza dziecię- wychodziłem w ogó!M nigdzie, cierpiałem 11a oczach, tracf młodość i ·urodę. kiedy inne 
cych zabaw. Nazywa się Jan Ekiert. W to- bardzo silną migrel?-ę, nikogo też nie spoty- kobiety są akurat najpiękniejsze.„ Jeśli 
ku rozmowy powiedział on mniej więcej w kałem ani przypadkowo ani systematycz- zjawi się wśród naszych dziewcząt jakaś 
te21 sposób: „Na wsi dziewczyny rozrabia n.ie, panie prokuratorze! Wyszedłem po piękność, to i tak posiądzie ją najpi~ 
dziedzic, a w mieście zamiast buha.jowa.- tl'zech dniach choroby po raz pierwszy na Waldemar Gliick ..• 
tych panów dobrodziejów taki na przykład miasto i spotkałem Korca jeszcze na we- - Kto? - wykrzyknąłem w zdumie}liu. 
Waldemar GlUek .. Ten ma melodię do tej wnętrznym dziedzińcu posesji. - Nie słyszał pan o nim? To naczelny 
roboty, niech się schowają Turki, bracie, - Co słychać dobrego? ·- ~agac111ąll'.'nl dyrek~or u Rosenthala. Wszystkie ładniej-
jego ha1'!m,, to cala fabryka". g-:; na przywitanie ze zwyki·'.j uprzejmości. sze ·dziewczyny przechodzą w fabryce przez 

- Proszę! - wykrzyknął z tryumfem - Nic now,•p>l - ourzekł - Nudy: Na· jego ręce. Jak sobie którą upatl"zy, to tak 
Hennert -" A więc słowo „harem" padło sze życie jest bard?:\> nieciekawe. będzie koło niej chodził, aż ją dostanie. 
już wcześniej i niewątpliwie trafiło na bar- - Czyje życie jest ciekawe? - cd po· Spryciarz jest w tych sprawach niezwykły, 
dzo podatny nastrój. Czy to słowo zrobiło wiedziałem na to najzupeh1iej bez żadnE'j a dziewczyny to i nie bardzo niu się na.wet 
na panu większe jakieś wraźenie? ukrytej myśli. bronią. Imponuje im taki dyrektor, · tak 

- Samo słowo raczej, nie, natomiast I - No pańskie choćby jest o wiele de- samo pewnie, jak nam ich dyrektorskie 
&kojarzenie tego słowa z osoba Waldemara kawsze kobiety~ 
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aini ęci tow. Andrzeja Zdano wa 
Ciężka żałoba ok'Tyiła klasę robotniczą ca· 

łego świata, wszystkich spra.g.nianych pokoju, 
rwszys~ich bo;owników postępu i sQcjalizmu. 
Zmarł Jeden z najwy>bitniejszych ludz:i Związ
ku Rad'Zlieck•i·ego i międzynarodowego ruchu 
ro_botJ_Uczego, jedoo z tych, którzy u boJm 
w1elk1ego Stalin.a dźwigają na swych ba:r
ikach ciężar wa1ki o pokój między llla.rodami, 
walki o zwycięstwo, o dzieło marksizmu-leni 
ID!ircmu, o socjali'Zlm. 

ZSRR, był oo róWl!lież jednym z M.jwy>bi1mliej- crreństwo, za.grareJące pokojowi 1 naro<lom, ofiame.j walki o wyzwoleniie narodowe ! spo
sizych przywódców i działaiczy międizyna.rodo- ale tchrnął również wiarę w szeregi klasy ro- łeczne, podziwiał wynikJi ich pracy w budo-
wego mchu robot:nicizeg-0. botrdo:ej, wiarę w s:iły poikoju, wi&rę w moc wie Polski Ludowej. 

Gdy w wyniku prz.ełomowych zwycięstw partid ma<rksistowsikich, repreze1I1tujących inte- Do ostatnriej chwiJi swego żyda znajdował 
Armii Radzieckiej hitlerowskie Niemcy 206ta- resy s.połeczme li naro<lowe wszystkich ludów się And.r:zej Zda.naw w pierwszych srzeregach 
ły roz:gromi(){ll'e, a.nglo-.amerykańscy podżega- świata. walczącego z imperi-alixmem li reakcją pro.le· 
cze wojenni zaczęli organizować lllJOWe spiski „W obecnych warunkach kraje imperiali- taTiatu międzynairodowego, w ipi·erW<Szych sze-
woj€1Thlle, odbudowywać agresywne Niemcy i stycwe, jak Stat11y Zjednoczone, Anglia i bli regach bojowniików, walczących o pr-awa na· 
popierać ich rewa.nżowe tendencje w wa.rUJl· skie im państwa stają się niebezpiecznymi .rodów do suwerennego i niepodległego życira 
kach iro7ibicia świata na dwa obozy imperia- WJOgami nriepodległości i sa.mookreślooia na o po.kój i postęp ludzkości. 

T.rzydzieści kilka lat stał Andrzej Zdanow 
'W pierwszych szeregach budowniczych Związ· 
ik.~ Radzieckiego. Trzydzieści k!Llka la·t wak,zył 
rne'limOrdowanie o 6tworze.nie ze Związlku Ra

•dzieok:iego takiej po-tęgi, ta.kiiej ostoi klasy 
:robotnkzej całego świata, takiej ostoi pokoju 
i socjalri:zmu, o którą irozbiłyby się wsz.elkie 
~iły im,peri·a.lirz:mu międzynairodiowego. Przy 
Jego wy.bitnym wspóludiziale wZIILiesfona :oo
atała twierdza, która w czasie 0S1tatniej wojny 
zwycięsko stawiła czoła nawale faszystow
skiej, twierdza niezawisłości na1rodów Związ· 
iku Radzieckiego, twie·rdza obrony wszY15tkich 
narodów świata. 

lirzmu ~ d~mokracjri - Pols.ka Pa<rtia Robotni- rodów, gdy na1omia6t Związek Radziecki i Wiemy syn Wielkiej Rewolucji Lis-topado· 
cza wys-tąpiła z i!llicja-tywą zwołania naTady k·raje nowej demoik.racj~ są nierz,awod.nym wej, wiemy syn i współbudowniczy Partii Le-
szeregu pa•rl . komu.nistycwych i robotni- opaTciem w obronie równouprawnienia i sa- nina-Stali.na, stał Andrzej Zda:now do os.tat• 
czych. Na tej to pi·erwszej po wojnie narad'llie mooilweślenia na.rodów" - mówdł wówczas nich chwil swego wielkiego życia w ])'ierw· 
rewolucyjnych "J)a.rtiiri ildasy robotniczej An- Andr'l.ej Żdanow. szych szeregach budowniczych kraju zwycię· 
dr.rej Zc1anow wyg!<Jsił prog·ramowe p·rzemó- W wa.Jce o 6'łu.szną sprawę cechował An- skiego 50Cjalizmu. 

Swe nieprzeciętne zdolności, 6Wą olbrzymią 
wiedzę, ~we wielkie oddainie sprawie mark
sizmu-leninizmu, swą .kipiącą energię, poświę
cił Andrzej Żdanow wie1kiemu celowi- a:by 
Związek Radziecki starł się tym, czym jest 
d'Zliś - prz.odującym kra.jem socjalizmu. kr<J
czącym ku ustrojowi komunistycznemu, kra
jem, który :napawa wiarą i nadzieją wsz.yst
kich !rudzi pracy w świecie, krajem praodują-

wienie, w którym ujaW111H wiszystkie s,pTężyiny, drzeJa Zdanowa temperament urodronego :re- Postać tego wie'lkiego bo.joWill.i'ka J.dcisy ro· 
działające pneciwko pokojowi. Uja-w:nił zb<rod w<Jlucj<Jnisty, Z!lli€'Wala.jący ogromną siłą prze botniczej, wybi·bnego d:zri·a•łac-z,a międzyinarodo· 
nricze zamiary imperialri:mnu amerykańskiego, konania. W osobistym zetknięciu wykazywał we.go ruchu robotniczego prrzyświecać będ'lJie 
jego przyg•otowmnia do uj-a.r.zmiet11ia Europy, wtl ·elką wie·d:zę teoretyczną, głęboką intelige:n- ludziom pracy, bojownikom o soc}alizm, o po· 
do krncjaty przeciw ZSRR i kraj<Jm demokra- cję, a p<rZY tym ujmującą sk.romność w sto- kói i suwe.renność narodów na C·ałym świ-ecie. 
cji ludowej. Andrzej Żda11ow nie tylko 1u;bro- sunkach z ludźmi, z towarzyszami. Pamięć o nim na Z1awsze pozostanie droga 
ił wówczas m:ędzymairodową klasę robotruczą And.r.z-ej Żdanow da•rzył wielką 'Sympatią ! naszej Parti i i walczącym o socjaJrizm masom 
ri siły postępu, nie tylko ujawnił TIIiebe-z,pie- masy pracujące Polski. Zn'i!ł dobrze dzieje ich q pracuiącym Polski. 
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Dokąd ZJnierza · polityka Watykanu 
Zabiegi o sympatie Niemców kosztem Polski 

cym ludzkości. I 
Wszędzie, gdzie był, wszęd-zie, dokąd 'k.ie

rowa.ła go Pa:rHa i Stali.n, był on ośrodkiem 
mobilizującym d pITZewodzącym masom pracu
.lącym w ich walce o wszechstronny rozwój 
kraju. Andnej Żdanow kładł kamień węgiel
ny pod setki fab-ryk ra<lzlieckich. Pod jego 
kierownictwem rozkwitały pola tysięcy przo
dujących kołchozów. Pod jego przewodnic
.wem potężniało li rosło miastQ Lenina - bo
hatereki Leningrad. Przy jego wybitnym wsnół 
11dz i a~e wychowywały się Za.równo kadry bu
dowmozych ZSRR, jak i bohaterskie szeregi 
Armii Radzieckiej. 

U boku Stil.Ima, jako jeden z jego najbliż-
6zych W6półpracown ików, budował Andrzej 
Żdanow wielką Wszechzwiązkową Komuni-
6tyczną Partię (bolszewików), wychowywał jej 
kadrę, cementował Jej szeregi, uzhrajał Je ide 
o.JogicZ!ll'ie, ks.zta·łtował w duchu bezwzględnej 
wierności ideom marksizmu-len~nizmu. w du
chu bezwzględnej walki z wrogami klasy ro
botnkzej i mas ludowych. 

AndTZej Żdaoow był wodzem i ofiarnym żoł 

Rzymski korespondent poważnego tygodnika amerykańskiego ,,New Republic" do· 
niósł swemu pismu, że wysiłki polskich dygnitarzy kościelnych, zmierzające do ZMIANY 
POLITYKI WATYKANU W SPRAWIE NIEMIECKIEJ, pozostały całkowicie BEZOWOC
NE. Według cytowanego 111 pisma, ta po/i tyka nie tylko nie ulegnie zmianie w kierunku 
dl<i Polski korzystniejszym, lecz - przeciwnie - BĘDZIE ZAOSTRZONA l WZMOZO· 
NA. Watykanowi bowiem w chwili obecnej zależy na POZYSKANIU SYMPATYJ NIEM 
CÓW - zarówno katolików, jak protestantów - co miałoby być rekompensatą za utra
tę wpływów w państwach Europy Wschodniej. 

N a poparcie swych twierdzeń, korespondent 
„New Re!lublic" przytacza szereg ostenta

cyjnych posunięć po!Hycrz:nych Waty1kanu, jak 
głośny list papieża do biskupów niemieckich, 
zjazd niemieckich dygnitarzy koście-lnych w 
Watykanie pod przewodruictwem Piusa XII 
oraz wysłanie kard. Micar.a. na uroczystości 
700-lecia Katedry Kolońskiej. Ust nominacyj
ny tego kardynała, opublikowany przez „Os· 
serwatore lłipmano", zawierał bardzo wyraźne 
akcenty proniemieckie, a sama delegacja by
ła pierwszym tego rodzaju aktem od lat 60, 
tj. od .r. 1888, gdy do Niemiec wysłano spe
cjalną misję papieską z okazji wstąpienia na 
tron Wilhelma II. 

To, co pi1;ze korespondent „New Republic", 
7Jilajdu je po•twierdzenie w wielu innych fak
tach, ilustnijących niem:ruiej dobitnie prawdzi
we tendencje polityki watykańskiej. Parę ty
godni temu o.rgan JezuHów amerykańskich -

„Amerloa" wystąpił 'Z atakiem przeciwko pol
skim granicom zachodlllim, domagając się 
„sprawiedliwości dla Niemców", 06tatnio zaś 
w belgijskim czasopiśmie katolicikim „La U
b.re Belgique·· wydrukQwany został antypolski 
artykuł, oparty na szeregu fałsz.erstw histo
Tycznych. Autor tego a.rtyku.!u :zatzuca Pola
kom „brak umiaoru" i kryty>kuje decyzje co do 
granicy pol!>kiej na Odrze i N%ie, twieTdząc 
beu:zelnie, jakoby „granicą Polskii była z11w1;7.e 
górna. Wisła" (!). Nie pozbawionym swoistej 
wymowy jest szcz.egół, że w redaikcji „Librn 
Belgique" zatrudnionych jest pa.ru dziennika
rz.y„. aJ!lde'fS'OWSkich. 

Lec.z o kierunku ·po.lity.ki Watykanu świad
czą nie tylko proniemieckie wystąpienia jego 
d<Jstojników i jeg-0 prasy. Wrogość tej polity
ki w stosunku llli.e tylko do Po.lsiki, lecz do 
wszyistkich w ogóle krajów demokracji lu
dowej, występuje wy·rażnie w świetle takich 

* ' nierzem sprawy socjalizmu, wiernym uczniem 
StaNna, gotowym w każdej chwili stanąć z 
bro~ią w ręku w pier*szej linii bojowników 
sweJ radziookiej ojczyizny. W n.ajoiężs?:ych 

chw•lach miil1iQnej wojny. gdy uz.brojone od Wspo" lne szkoleni· e PPR · 
stóp do głów bandy hi-tlerows.kie sta.nęły u I 
wrót Leningradu, gdy nad kolebką rewolucjri D • • • • I • • d • 

PPS 
zaw;sło śmiertelne niebezpieczeństwo - Sta- rUgl tUrnUS Wlnlen praCOWaC eple) 0 pierwszego 
lin i PaTtia powiernają Andrzeiowi Żdanowo- Rozpoczęte przed kilkoma miesiącami braków, z których najważniejszym jest 
:wi ciężkie i Z'<lszczytne z.adaniie kiernwa.nia wspólne szkolenie członków PPR i PPS za- stosunkowo mała - jak na robotnicxą 
obroną teqo bohaterskiego miasta. Przez wszy- kańcza obecnie w Lodzi swój pierwszy tur- Lódź _ ilość kursantów jak i również fakt, 
st.kie <>tra.szne dni blokady, dni śmierci, głodu nus. Na terenie szeregu dzielnic partyJ'nych że duża ilos~ towarzyszy, którzy początko
i epQpei najbardziej zaci€klych walk - An-
drzej Zda.naw stoj na czele odciętego od świa fabryk i innych zakładów pracy kursy zo- wo zapisali się na kursy, nie uczęszczała 
ta mia-st.a Lenina. Bchaterskie to miasto opar- stały już zakończone. Ogółem do chwili na nie aż do ich zakończenia. 
ło się pod jego wodzą wielekroć przeważają- obecnej ukończyło już kursy i otrzymało Braki te powinny być usunięte w drugim 
cym si łom wroga, przelamaoło śmie.rtelny pier- świadectwa około 500 słuchaczy. Piśmien · turnusie, który rozpocznie się w końcu 

ścień blokady 1 rozg.romiło w końcu doboro- ne odpowiedzi egzaminacyjne większości bieżącego miesiąca, a który będzie praco-
we dywizje faszystowskie. , 

Andrzej Żddnow był n.ie tylko żo.lnierzem . słuchaczy swiadczą o tym, że kursy w wał w oparciu o nowe materiały, opruco-
Był również głębokim teOPetykiem i ideolo- znacznym stopniu przyczyniły się do pod- wane przez wydziały szkoleniowe Komite
giiem rewolucyjnym klasy robotnkz·ej, był niesienia świadomości politycznej - wiĘ' tów Centralnych obu partii. Łódzka Komi
tvm, który uzbroił i•nteligencję w broń walki szość prac tchnie bojowym duchem klas<' sja Szkoleniowa zamierza w drugim tu-rnu
idPnlogicznej z idealistycznymi systemami i wym, zrozumieniem zadań, stojących przed się uruchomić jednocześnie kursy w 50 
kQilcepcjami filozoficz.nymi. Jego wnikliwe a- polską klasą robotniczą w walce o Polskę ośrodkach pracy i objąć nimi około 1200 
na.lizy twórczości krulturalnej Zwią:z.oku Radziec socJ"alistyczną. 'b B d · b d · b 
kiPgo, ieqo druzgocąca krytvka obcych i WTO oso . ę z.re rzeczą ar zo wazną, y z 
gich klasie robotn iczej prądów „kulturalnych" Obecnie czynne jeszcze są kursy w 13 owych 1200 osób jak najmniej odpadło w 
gnijącego ' mpeniaJizmu , 5tały się pochodnią, zakładach pracy m. in. w PZPJG Nr 8 w czasie trwania kursu. Uda się to niewątpli
oświetla in<ą droqę twórczą inteligencji s<Jcja- PZPW Nr 2, w PZPB Nr B, w MieJ"skieJ· Wie osiągnąć, jeżeli Komitety Fabryczne i 
listycrnei. Dzielnicowe poświęcą zagadnieniu szkole-

olb · h t f; · Straży PożarneJ· i in. Również i w tych • 
-rzym1a wszPc s mnna. o 1ama 1 owocna nia należną uwagę, jeżeli każJy słuchacz 

Praca rewolucy·na Andr · żd ośrodkach kursy zostaną zakończone w bie-. J- · ze1a anowa, 6Wo- kursu będzie codziennie odczuwał, że został 
im z.nacze·niem wyk racza daleko pooa ramy żącym miesiącu. 
Związku Radzieckri ego. Andrzej Żdarnow był . . . . • . . na kurs delegowany przez swoją organiza-
jednym z na ; bliżs zych współpracQwników Sta-, ~o pow~z~ych os.1ągmę~ ,kier.owmctwo cję partyjną i że przed nią odpowiada za 
lina, n i·e tylko jako budowniczy państwa ra- kursow, ocemaJ~C działalnosc pierwszego regularne uczęszczanie i za dobre postępy 
dzied<:ierio. n ie tvlko jako budQwnicz.y po-tęgi turnusu szkolemowego, dostrzega sporo w nauce. (ap) 
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Trzeba zwalczać lłchwq mieszkaniowa 
Towarzyszu Redaktorze! oto oka.zało _się;- że nie mogę =al~źć t~ńsz.e- kh_ koleżanek pr:zybylych spou Łodzń z,naj~ 
Chdałam poruszyć na łamach naszego „Glo 90 mieszka.ma, Jak za 1.000 zł . m1esuęcz.ru€. du ie si ę w podobnej sytuacji. 

su" sprawę bRrdzo wa.żną nie tylko dla mn!e, Za te 1.000 złotych, które stanowią wtięcej niż Wydajl: mi się, że prnecież stosunkowo ruie 
ale i dla w1el11 i'l1"1y.i:h robo·tnk i robotników Jedną :zwa.rtą czę~ć rn<Jjego zarobku , otrzy: wielkim k.oszte.m mógłby Central.ny 'la.rząd 
w Ło-d-zi. muJę ł<Jzko, w ktorym mam prawo przespac Przemysłu Wloki ernniczego wybudować bara-

Mam lat 19. W lutym bi clącego roku przy- stę ':' no:CY· . . . ki li wyposażyć je w skromne urząd-zen la. Zre 
jf'chałam do Łodzi i rozpoczęłam pracę, jako Je~eh Jednak: co s1ę . _zdarz,a do-se c-Lęslo, szlą są w Łodzi w .różnych punktach miasta 
tkaczka w jednej 7 tutejszych fa.bryk. przyJezdża ktos do moieJ gospody1!1i, rous2ę mewy.ko.rzy>stane barakd, któreby można było 

_ goś01om ustąpić moje go lóżka i spędvić no< wyko rzystać na ten cel. 
Choć poznałam już mój nowy zawód tkacz · d " 

k~ . w jednak nie opanowałam go jeszcze na- „oo s1e ząco przy sto!~ . Po pra.cy, gdy wra- W ba rakach tych znaleźliby dach nad 9!0-
\„życ.ie i dla tego zarobki moje są na ra.zie rne carri zmęc~~.a do d'?mu, mu5zĘ czę.sto jesz: wą i ł~ż,ko za ~O ozy 100 złotych miesięcznie 
wys okie. Rozumiem .że n ie mogę zarab iać ty cze przymesc parę wiader wody lub wypełnic ii~motm robotnicy, którzy obecnie za drag.ie 

l f h 
inne prace gospodarskie. . . . p1e_mądze muszą się gniieźd'Zlić w nieodnow ie· 

e, co ac ow iec - tkacz i pod tym względem Gd t lk ł t d d d h nk h " 
S· ę n ie skarżę. W iem, że z mies.i ąca na mie- y Y 0 . n,ie wp acam co Y zien, . w mu me wam _ac • . stając &.ię ofiwrą lichwy 
s1ąc bę<lę coraz lepiei· wyko•nywać swoi·ą pra wypłaty. mo1cn 250 złotych, spotykaJcy = ie mieszkamoweJ. Zdaje mi się, ie warto się nad 

. ze strony gosr.iodyni w y mówki, a gdybym lillia tym zastanowić. 
cę .a _wra? .z ty·~ będą wz.ras~ały moie _zarob• la dwa razy r.i·e zapłacić , to na pewno n ie Czytelnricz.ka. 
k_i, .~em rowmez, ze dawme.J uczmowie mu- wpuszc:zonoby mnrie dQ domu. (nazwisko i adres w redakc'i). 
siei! Jes.:ocze_ za naukę pła01c.. Jak już wspomnialam na wstępie, n.ie je- OD REDAKCJI: J 

Gnębi rnn1e jednak coś i1:Jlego. W Ład~ je: I s~em by.najmniej pod tym wzqlędem wyjąt- Sądzrimy , że pomysł wysunięty pr;zez naszą I 
etem sama. - me _mam ~i.kogo z rodzlil1y 1 k i.em. V.:rc.7: ze mna w tym _samym mie5:zk mm c~ytelnkz.kę zas.łuaui.e n.a uwa0 „ g<[oowied
:unuswna 1estem mies.z.kac u obcvch ludzi. I =esz.!ca1a Jf!"-7"'""' rlwi"' naruein.k:i. a W1ele pio- ruch azV111ników. 

I 

na przykład faoktów. jak represje, ko.ścielne, 
skierowane przeciwko tym prnedstawiClielom 
duchowieństwa, którz.y uozciwie pojmując 
swe obowiązki ilia.rodQwe i obywatelskie, 
wspólpracują z rząclarm.i ludo'.Wymi w dziele 
powojernnej odbudowy i s.prawiedliiwych re· 
fo.rm społecznych . 

W Czechoslowacjii zwierzchność kościel.n.a 
:'Zliłsuspendowala w czynnościach kapłańskich 
ministra zdrowia - ks. Plojhara oraz kilku 
innych księży, popierających czy~e rząd de· 
mokraty=ny. Fra.ski dzi ennik „Svobodne Sio„ 
vo" 6łusz.n.ie z tej okazji z.a111waiył: 

„Za cz.asów H itlera Watyka.n nie '1Jasto<>o· 
wał akcji tego rodzaju wobec żadnego księ· 
dza katolickiego, który popierał hHleryzm, 
dziś jednak każdy duchowny katolicki, kt6· 
ry stanii e po stron ie h<lu, obłożony zostaje 
klątwą. Takie sta nowi . .,.ko n ie wzmoc.ni z 
pewnością wpływów Kościoła wśród mas 
katolickich". 
O tym, co roMł. a racze.j czego nie robił -

choć po'W'inien był - Watykan z.a czasów Hi· 
tlera, my - Polacy - wiemy nie go.rzej od 
C-z,echów. W iemy też doskonale, jakie jest 
stanowisko Watykanu w najżywotniejszych 
dla Polski sprawach - po wojnie. Czyż nie 
jest JHzekonywującym w tej mierze choćby 
taki fakt, że ten sam „najwyższy autoTytet 
mora•lny", klórY nriemal co tydz.i eń d€monstra· 
cyjnie ubolewa nad lo5ero „pokrzywduJu-y~h" 
Niemców, nrie uznał z.a kom.i eCZJne, ani za .Jrła· 
ściwe zabrać głosu w kwestii tak z.upel.nie a• 
poEtyczne-j, jak umożliwienie j ulC1Jtw.iemiie po· 
wrotu do ojczyzny dwu.stu tysiqcom dzieci 
polskich, któ.re były porwane p.rzez hitlerow· 
&kich oprawców i do dzlś dnia znajdują s.ię w 
Niemcizech, wydran-e na łup genmam.kzacji. 

W"-.tyka.n traci wpływy w kTajach Eu.ropy 
W&ehQdniej - to n•iewątp.liwe. Ale je&t chy
ba dość ważkich przyczyn, które tę utra~ę 
tłumaczą i U7Jasadnti.ają. Związawszy się pali· 
tycz.n.ie z imperial izmem ameryikańskim, do
stojnicy watykańscy - choć ich srukn.i du· 
chownej wcale to nie przy6toi - k.roczą w 
takt ma.rshallows;kiego ma.rsza . I to jest wła
ściwe źródło prorn:iemri eckich d reakcyjnyc.h, 
antypolskich i w ogóle antydemok•ratycznyich 
tendencyj d.zisie~szej polifyik•i Watyk·anu. 

Bolesław Duezińskl 
~ .............................. ,..,...._....._........... ...... ..... 

Walka o spuściznę 
po Sc~umacherze 
Wyścig kandydatów 

na „fuehrerów" 
Jak donosvą z Berlina, śmie:telnie chory 

prawicowy przywódca niemieckich socjal· 
demokratów, Kurt Schumacher. zaprzeczył 
pogłoskom „jakoby zamierzał zrezygnować 

z działalności p')litycznej. Od chwili. kiedy 
Schumacher podczas swego pobytu w Londy 
nie ciężko zapadł na zdrowiu, wzrosła rywa
lizacja pomiędzy kandydataffil na jeg-0 na· 
stępców. 

_Do niedawna toczyły się waśnie, głównie 
między Ollenhauerem, faworytem Lab'Jur 
Party, Fritzem Heine - agentem anglo
saskiego wywiadu i faworytem tych zarzą
dów wojskowych . Wydaje się jednak. że naj 
większe szanse posiada protegowany ame· 
rykański, były minis ter spraw wewnętrz
nych, Sollmann. Ten ostatni powrócił ~wie 
żo ze Stanów Zjedn'Jczonych i oświadczył 
Schumacherowi, że przejmie kierownictwo 
niemieckiej socjal-demokracji. Słowa te skło 
niły Schumachera do opublikowania demen 
ti w sprawie jego dymisji. 
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Plan Jakościowy przemysłu włókieńniczego „ tę 's;k;;~~;~;: 
W alka z brakoróbstwem, o lepszą i pi@kniejszą tkaninę I 

O dle ,pr:zemysł włókienniczy ...-r.a ogół do- Sprawa walk1 o d-0brq jakość wyrobów włó Całe zadanie należy omówić na comie6ięcz· 
brae 6'ię już wywiązuje ze 6WO.ich zadań pro- kienniczych, o wyp.ełnienó.e planu jakościowe nych na.radach produkcyjnych, ogóJno.fabrycz 
duk<:yjnych pod względem ilośdowym - pla· go w.i.nlna &tać 6ię jednym z najpoważniej- nych t oddzialowycjl. Zadania te wi<11ny mieć 
ny wytwórcze wype!.nia.ne są przezeń z dość 6.Zych zadań, stojących w chwili obecnej przed na ,uwadw orgaJ!ligacje partyjne i Rady Za· 
rz:neczną nawet niekiedy naidwy-iiką, - to pod przemysłem włókienniczym. k'ładowe. I 
wzg-lędem ja,kościowym wdele ~e zos.to.ło t-f 
do zrobOOnia. lit. ~o rg UJLEPS.ZA-S~E BRUKI Gm:zej, że na pI"ZlE!6t.rzeni ostatniego roku, ....., '-Jl .ILJ 
w ta.kńch br.a.nżoch włóltiennictwa, jak Jir:i..e· 
myst baweł.nia.ny, weł'tl.iainy i włókien sztucz· 
nych, za'Crbserwoweć można nawet pewien s,pa 
dek jalmści. · 
Groźne t.o izjawisko spowodowane }e6.t w 

pi.erw=ym .rzędzie abruiżeniem dyscypliny te· 
clmok>giCZiDej w fa,bry.kach ONtZ brakiem 7Xle· 
cydow.a.nego dz;iałamia w zakre&i<e walk.i z bre 
ikorób6twem w.a WSZY6tkikh kolejnych fazach 
produkcji i to za:ró~ ze 6trony personelu 
teclmicznego, )alk. i załóg fa.hrycmy(:h. Pewną 
rolę odegra.la również U.tnrieją.ca powszech
nie poibłailiwość i tolerancja wobec brakoro
bów. 

Fatclny stan bruków od dawna jest bolączką 
naszego miasta. To jedna z pozostalości rabun
kowej gospodarki jeszcze z okresu Z<Iboru, 
a doprowadzenie ulic łódzkich do zadawalajq
cego stanu wymaga wielu lat wysilhów I ol-

brzymiego nakładu kosztów. 
Za:rząd m. Łodzi w miarę swych możliwości 
finansowych ulepsza nawierzchnie najruchliw
szych arterii łódzkich. Na zdjęciu będące 
w stadium ukończenia roboty brukarskie no 

ul. Kilińskiego. 

Korzystając z rozpoczynającego słę l'Oi 

ku szkolnego - również dyr. Wł. Cyrnl· 
ski 0głasza. początek w swojej szkole. Jesł 
to ••• szlwfa tańców_ nie składająca się by· 
najmniej ze stopnia podstawowego, anl 
Ucealnego, lecz prowadzona od razu na 
po-ziomie akademickim. 

Szkoła dyr. Cyrulskiego dostareza spo
łeczeństwu wYkwalifikowanych pierwszo
rzędnie magistrów boogie-woogie, tudziel 
doktorów swinga. 

ŁOdzianin 

Ofiary 
Z okazji imienin przewodniczącej Ligi Ko

biet przy „Ośrodku Koniekcyj'l'lym Nr 4" -
Brol'lóisławy Kryste.k, Zarząd Ligi Kobiet skŁa• 
da 5.000 (pięć ty>Sięcy zł) .n.a sieroty po pole
głych bojQwnik<1Ch o Wolność i Dem.ok.rację. 

* * * Rada Zakładowa i Liga Kobiet przy „Ośrod· 

Braki w pro<lukcjd pom.tawać mogą r& winy 
oadzoru teciul!icz.nego, gdy me &f06uje się on 
do odpowiedniego xeżymu tec.hnologicznego, 
lub tei 2 winy wykoo.a.wców, tzn. w rez.ultaoie 
llli.estaTan.nej crz:y niechlujnej pracy robotni· 
ków. Umiejętność wykrywa.n.i.a. iródeł brako· 
róbsitwa ouaiz jego sprawców ma doni06łe ma 
cz..eni.e w walce o lep6.Z.ą }aikooć produkcji. 

I ku Koni-eikcyj.ny.m Nr 4'! składa.ją :z.ł 3.700 (trrz:y 
ty6ią-ce 6.iedemset) na Rodzinę Rad!iową. 

wwwwwwwwww~~~~~~~~~~www~~~www~~~~~~~~~~w~~~ 

Adepci sceny na starcie 
W tym kiieru.n'kiu 7lIIl.iJenzia.ją u.rządizenń.a wy

dane ostatnio w przemyśle włók.len.n.i.czym. 
W związik.u z. obniżeniem w ciągu ostatnich 

miesięcy jakości wyprodukowainych wyrobów 
włókienruiczych 7.0'Stały także z dniem 1 wrze 

Przed nowym rokiem akademickim w Wyższej Szkole Teatralnej 
ś?l!ia wprowad"ZlOObe trw. plany jakościowe, o- W grudniu rb. minie 137 lat od chwi.!i, gdy 
bowiązujące W6'Zys·tk.ie po5zczegó1ne fabryki, w roku 1811 twórca po-lskiego teatru Wojciech 
jak i cale branże. Bogll6ławski założył w Wa.rszaw1e pierwszą 

Plany jakościowe okreś.la.}ił minimalny ,od- SzkoJę Dramatyc=ą, pracującą w nad wyra:z 
setek p.ro.dukcji pioerwszego gatunku, 'poniżej ciężkich warunkach. Był to cz.as reform Sejmu 
którego f.ab.ryce „zjechać" nie wolno. Czteroletnieg.o i daremnych prób naprawy 

W etapie pierwszym wa.likd o plan jakok'io- Rzeczypcswlitej, a na.pręienie polityczne r..ie 
wy głów.ny wysil& skierowany bęóz;ie na li.k- sprzyjało rozwojowi teatru, Program ówcze
]Nida<:ję braków, p-0wsta.!ych z ;przyczyn tech- 6nej 5zko,ły obejmował 5-letni kurs przygoto
noJogicz.nych. wawczy, ,po którego u,ko1iczeniu a<lep<:i sztuki 

Co się tyczy fabryk, to zorganizowana ro· scenic.zn.ej przechodz;ili dopiero na kurs drugi, 
stan.iie tam ścisła kontrola międzyodd7lialowa gdzie 6pecj<ili.wwa,li się w obranych dla swe
P.raęd7.a i surowe l!k.aniny będą klasyfikowa· go typu rolach, Wspomniana uczel1nia w roli.u 
ne w spoWb sk.rup.ula.tny pr:ze;z brakarzy. Kie 11815 pod dyrekcją as;z16kiego, a po-tern Ku· 
:rownik Odchiału, a w.raz z nim cały pe!l'SOn.el dlacza (nazwiska związ.ane nierozdzielnie z 
techniczny odp-0wiadać będą 7-:a WJq>ełnienie teatr~m tego o~resu) kontynuowała 6wą, dzia
planu jakooC'iowego przez Oddrz;iał. łalnosć pod rneco przydługą nazwą „:::izkoła 

lwiatlo rozproszy wieczo-rne mrok· 
Wkrótce rozbłysną dalsze lampy na ulicach Łodzi 
Wcześnie zapadający w porze jesiennej mieściu, znajdującą się w kwadlacie między 

Zmierzch wiele sprawia kłopotu mieszkań- ul. Lipową, która zostanie również cz<;ścio
com źle oświetlonych ulic, a szczególnie wo oświetlona, Towarową, Andrzeja Stru-
pawracającym z pracy robotnikom. ga do Legionów. 

Szczep. 

elementarna muzyki i 6Ztuloi dramatycznej". 
Cel przyświecający jej z.ało2yoiclom był god
ny włożonego wysiłku: <troska o przyszłość 
pols-k;ego teatru. 

• • • 
Dnia 27 września rb. rozpoczyna się rok 

szkolny w Państwowej Wyższej Szkole Tea· 
tralnej w Łodzi, mieszczącej się przy ul. Gdań 
sk1ej 32. Pod kierowll!ictwem rekto-ra Leona 
Schillera, kontynuatora najlepszych tradycji 
teatru Bogusławskiego („Krakowiccy i G:Jra
le") łódzka uczelnia wkracza w swój trzeci 
rok istnienia. P1zed dwoma Jaty w dawnym 
pałacyku Poznańskich zehrało się po raz 
pierwszy grono pedagogów, oraz mlod.~1e·iy. 
$c.igani jes.zcze przez upiory wojennych prze
żyć i wspornnienJ.a obozów koncentracyi11ych 
umieli zatrzasnąć drzwi 7Ja przeszł-0ścią i roz
pcczęli swój start do celu ;powodowani t1 sa
mą iideą, co kh poprzednicy przed stu k.i!ku
dzieS1ięciu Iaty: tro6ką o przyszłość polsk.isj 
sceny. 

• • • 
SzkoJa obok Wydziałów Ak:torsk.iego, Re-

żyserskiego i Dramaturgicznego prowadzi do· 
datkowo Kur6 Gry Operowej i dwuletni Ku:s 
dla instruktorów te.at.rów niezawodowych, Ab· 
6-0lwenLki i absolwenci tego ~tatniego zap~e-Tonące jeszcze, niestety, w błocie niektó

re ulice i niedostatecznie zabrukowane pe
ryferie były nawet w porze letniej trudne Łodzi przybywa nowy ośrodek handlu 
do przebycia. Sytuacja tym gorsza byłaby 
jesienią. Aby jej zaradzić, Zarząd Miejsk' W dnia 16 b.m. otwarcie Hali Targowej na ul. Kościelnej 
przynaglił odpowiednie agen'1y do jak naj- Na terenie Hali Targowej przy ul. Koś- gotowe wyroby ze skóry, jak i materiał na 
szybszego uruchomienia większej ilości ci.eLne.j 6 .roboty dobiegają już do końca. Obec zelówki, skalkulowany oczywiście według 
lamp na ulicach miasta. - nie, mieszczące się w nowej hali firmy cen możliwie najniższych. Dwa sklepy po-

Tak więc na polecenie Zarządu Miej wstawiają meble, zarząd zaś targowisk po- siadać będzie Centrala Przemysłu Chemicz
skiego Elektrownia w ciągu sierpnia uru rządkuje trawnikitak, aby na dzień otwar- nego, dostarczająca konsumentom perfu
chomiła 42 lampy ,., pairku Zródli&'ka oraz cia t. j. ml 16 września, nowy bazar miał my, kredki, pudry itp. 
na ulicach Dobieckiego (Bałuty) i Trakto prawdziwie estetyczny wygląd. Wyroby gospodarstwa domowego naby
rowej (przecznica Limanowskiego). W hali na ul. Kościelnej mieścić się bę· wać będzie można w oddziale Centrali Fa-

W najbliższym czasie jeszcze przed je- dzie 14 pierwszorzędnie urządzonych skle- jansu i Porcelany. W dwóch zaś sklepach 
sienią oświetlone zostanlł ulice na N ow pów. przemysłu drzewnego przeznacwne będą do 
Złotnie o~ Pryncypalna, Kosynieró Powszechna Spółd~ie~nia Spożywców kupna meble wyrobu fabryk państwowych. 
Gdyńskich i Ustronna, wszystkie trzy na otwiera tu zakład rzezmczy, sprzedający Najwięcej sklepów, gdyż aż pięć, otwiera 
Chojnach. f również wyroby masarskie. Trzy sklepy Centrala Tekstylna., która zaopatrzy kon-

102 lampy 500 watowe oświetlą również organizuje Centrala Przemysłu Skórzane- sumentów w różnolity asortyment wyro
w ciągu września dużą dzielnicę w śród· go. Sprzedawać się w nich będzie zarówno bów wełnianych i bawełnianych. 
lllHllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllUllllHllHllllllllllllllllllJlllUllllllllllllllllllllllllllHlllllllllll!Hlłlllllllllllllll!llflllllllllłlllllllllllllllllllflllllllllllll lllflllllllllllłlllllllllllfllłlllllllllllllllll 

Pod hasłem sojuszu robo i ze-chłopskiego 
odbędą się Dożynki w Tuszyńskim Lesie 

W !lldedzielę <lrni111. S września w wielu miej- I Kociołem na czele. Sztafety prz)"lliosą meldun-1 zespołom wiejskim i przodownikom pracy, 
&cowościach naszego wojewó®twa odbędą ki z terenu o osiągnięcia-eh podczas żniw i o po czym rozpocznie się zabawa taneczna, po
się tradycyjne obchody doźynkowe. Uroczy- wynikach wspó!.zawochnktwa pracy w rolnic· łąci,ona z występalllli zespołów ludowych. 
stości te zbiegają się z 4-tą rocz,nicą wydania tWlioe. · Zapewniony jest dogodny doja'l.d :i powrót 
dekretu o Reformie Rolnej, Między godziną 11.15 a 12-tą odbędzie &ię tramwajami miejE.kimi i dojazdowymi. Do tań-

:rentowa!~ już doda.tnie wyniki swej pracy na 
ubiegłym ogólnopol~im konkursie zespoł&w 
świetlicowych, gdziie zdobyli szereg nagród. 

Trzyletm.ie studia na Wydziale Aktorskim 
,przedłużone będą jedno.roczną praktyką w po• 
wstającym obecnie teatrze 5zkolnym. WydZ.:aił 
ReżyserskJ., pozostający pod 06-0Mstym ikie
rownictwem Leona Schillera, jest r6wnie:i:' 
cztero,letrui i ma za :zadanie wychowanie no
we.go pełnowartościowego typu reżyse.fa• 
dramaturga. Na Wydziale Dramaturgic:inym 
(pierwszym tego rodzaju w Europie) dwulet· , 
nie dotychczas s~ud.ia przedłużone zostają o 
rok. Slucha,cze tego Wyd.z.iału Wópółprac1Jją 
ściśle z WydziaJami Reży6et6k1m i .Aktors.:t~~~ 
Kurs Gry Ope.rowej wspóldZliala z 6ekcją op„ 
rową Państwowej Wyi6z.ej Szkoły Muzycznej, 
a uzu.pełniemiiem dwuletnich &tudiów jest jed· 
noroczna praktyk.a w teatrze. 

P. W. S. T., podobnie, jak wszysrue wyższe 
uczeJnie, dostępna je<st w jak naJszerszej mie
rze dla zdolnej młodzieży z.e środowiska ro
bo·tniczego., chłopskiego i inteligencji prac11• 
jqcej. • • „ 

Na marginei&ie illlforma.cyjneqo artykuliku 
warto zwrócić uwagę na dwie rzeczy. Po 
pierw5ze - sceny polskie cierpią na „nadpM• 
dukcję" al$:torek przy równoczesnym braku 
aktorów. Adeptki sztuki scenicznej p-0winny . 
więc liczyć 6ię z tym faktem, gdyż tylko naj· 
z<loln.iejsze akto.rki nie staną w przy6"Lłości 
prz.ed widmem utrudnionego engagement lub 
wprost braku pracy. Wprawdzie dotychczas 
nie istnieje bezrobocie W zawowie akto,M·kim, 
lecz pr.zys7lość p.rzynieść mo~ dę.żki :proolem 
do .rozwiązania. 

Po drugie - Melpomena stawia d"Liś swym 
dzieciom wysokie wymagania nie tylko na1'.~ 
.ry artystycwej, Jecz i etycznej, a gra ze6JX°9 
łowa. wymaga upartej i ciężkiej pracy twór
czej. Minął okr~ cozkapr}'6wnych gwiazd, 
k.tórych głównym motywem działania była 
ambic}a wybicia się za wszelkq cenę, dl-0ćby 
po trup.ach. I o tym pamiętać powinni w;zy. 
scy młodzi, których uneka cziarodzie}ska mar 
gia kulis, gdyż w przeciwnym razie bę~e 
ona tylko złudnym mi.rażem. 

• • • 
Dobrze 6ię sta'ło, że wraz z pierwszymi ab

solwentami Wydzi,ału Dramaturgicznego wstą· 
pią w szram.kii ludzie, którzy będą pieać o tea.• 
trze ze znawstwem i ucwiwie. Swietne bo-
yows.kie tradycje ..,.Flirtów z Melpomeną" przy 
ga..sają obecnie, zwłamc.zia, jeślń chodzi o u• 
miejętność <>ceny gry aikt<>rsi'lciej. Wiel.odnfo· 
wą, żmudną i twórczą precę aktora zdobywa 
się często pustą wzmiank11 w rodzaju ,gra 
ni.ep.rzekonywująca" lub tp, Z tego rodzaju 
recenzyj, .rojących się często od O-S'Obistyc.11 i 
~iepo,partych Il!ic.zym p-0g:lądów aktor nie tył· 
ko, że nie uczy się nicz.ego, lecz nawet -p1)• 

nosi szkodę. Start młodych w teatrze ,- to roz 
poczęcie nie tylko walki o miejsc:e d1a sieb;e, 
lecz j o dobry polski xe~rtua.r, dobry teaLr 

Na illla.jw1ięk.6z<1 &kałę odbędą si~ Dofynki defilada ;przed trybuną ustawioną w Lesie ca pnygrywać bę<lą dobo<!'owe orkiestry. 
powiatu łódzkiego w Lesie Tuszyńskim, po- Tuszyńs:lbim. W defilad-z.i.e .tej wezmą udział Jak s:ię <lowiadu·jemy, w do-żyn.kach tych 
iłącz:<:>ne z otw·arc:i-em Pierwszego K:lu·bu Chlo.p- pr:zybyle zespoły ludowe, delegacje chłopów weźmie również tidział grupa rnlni.ków cze
skiego Sp-0Ttoweg.o „Rolni.k'•. , ze w6Zysitkkh powiatów, udeko.rowane wozy chosłowacldch, któray zwied7.ają ohecnie Pol-

Program UI-00}'6tości p.raewiduje początek dożynkowe. skę. K. A. Strza.Jka 

Ilia go~ę·tt-tą. Ze wzg-lędu !Ila Swięto Odrodzonego Lotnf.c- .-..;-----------------------------------

[ dobrego recen.renta. 

0 godz. 11.05 P'?'DY'będz!e 6Z'ta.feta gwiaMzi- twa Polskiego s.amoloty spo.rtowe Aeroklubu ~0 11111 .::., •• ~z··....... --rzez rad•-0 
eta. Szta,fety Ludowych Zespołów Sportowych Łód'lkiego dokonają podczas defiJady akroba- .._.. .., '311 ~ °" ~ -•7 ,,.-
.z całego województwa doooeginą do !Jia.nó.C cji i ewolucji powietrznych. 
\PO'Wia:tu łódzkiego, skąd aż OQ Pl. Wo1ności w Między godziną 12 a 13-tą zostaną wygło-
łod'Zi biec będą sztafety powiatu łódzikiego. &Zone pne.rnówie.nia okoliamościowe. 
Z Pl. Wo1nuki aż do TtJ1szyina-Lasu podążą Od godz. 13 <lo 15-tej a.rtystyc.zne zespoły 
~bafety Klu~u Chlopskiego ,pop.rzez uli.cę ludowe oiia:z robotnicze zespoły świet!.icowe 
Pi<:1trkowską, Pl Niepod'leg:rości, Rzgow-ską i W}'6tąpią z bog<l!t~ prngr.amem. Po wystę
Rtzgów. ~ta:fetę p.rzyjmą pr:zed6'taw.k.iele władz pacli arty>stycmycb odbętią się 2.awody ~1mr
powiabowych, na;s.tępnie wojewódzkich i wre- towe między spo,rtowymi zespoła.mi ludowymi. 
67.cie przed&tawiciele Rządu z Min:i-słtem Dąb- O godz. 16-tej 'rostaną wręczone nagrody 

Program na PIĄTEK 3 września 1948 r. 

Jan Stefański 4 Edmurui Baran, wydoon.ując 
roboty ślusarskie na te.renie PańS<twoweg<> Do 
mu TowMowego przy ul, Piotrkowskiej 60-62, 
zapragnęli s-z.yhk.Q wzbogacić 6ię. i to nie- dro
gą itłCZCiwej ;pracy. Na początklu cz.er~ o 
godz. 4-ej rano pod pretekSt-em .repe<ra.cji we-
6'Zl.i na d<i'C.h i p.r.zez otwór W€'llltyJa-cy.j.Dy S te
ta.ńs:kti dosital się wewllątriz g~hu dQ &a.li 
llik:lepowaj. Tam s~ dwie paakii :t cóż· 

12.04 Dziennik. 12.09 Muzyka. 12.25 Arie -i 
pieśni. 12.45 1) Ostatni numer „Chlops-kiej 
Drogi, 2) Pogadanka Naczelnego Komitsariatu 
Odbudowy W-si. 13.00 Konce.1't ro.zrywkowy, 
13.4.5 ,.Sergiusz P,rokofiew''. 14.30 fł.} Z ·d'.łi<Siej
szej prasy. 14.35 (ł.) Muzyka obiadowa, 15.05 
(Ł) Wiadomości spo.rlowe. 15.15 (Ł) „Latajmy 
częściej i wyżej". 15.20 (X) I.n.terludiium z płyt. 
15.30 „Skrz:ydlate drapi-eżrnki" - pogadainka. 
15.45 „Kw<rdraThS pioseneJt" w wyk. ze<spolu 
„4 ~y". 16.00 Dziennik. 16.30 Llsz,t - Fanta· 
zja na tematy opery Mozarta „Don Juan" w 
wyk. P. ł.o·bo:z.a, 16.45 Audycj.a dla chorych, 
17.00 „w rocznicę śmierci Janka K.rasickieg·o" 
- W6pom.ruienie. 17.15 Koncert dla prrrodowni· 

nych &kirawionych kup-0nów mate·riałów weł· ików pracy. 18.00 „Mówi Wystawa Zi.em Od• 
niiiany<:h li częściowo podał je· Baranowi, zaś zyskany-eh". 18.05 „W irytmie tanecznym" -
,resztę ukrył na terenie domu. Kr·a<lzież jednak 19.00 Audycja .Orga1lizacjd „Służba Polsce". 
wy?ała się i wczoraj ~baj z.łodizieje odpowtla- 19.10 . „Wrażenia Międzyn.a·rod-0wej Misji Le
da.Il przed Sądem Do:raznym. . . karskiej z pobytu w PoJs.ce" - poga<lank„. 
Sąd pod p.rzewo<lmctwem 6ędzieg'o Sw11nar- 19.15 Koncert symfonriczny. W przerwie fil 

sloiego &kazail Jana. S~ef~ń~ie_go i Edm~a „Emancypantki", 21.30 Dzien.nriik:. 22.00 Muzyikla 
Ba.rama po 4 la.ta w.Ie'Zlerua kazd~o. 06ik.arzał . tanecma, 22.45 (ł.) Kionce.r·t życz.eń (cz. I). 
1>rokU1r<i.t<Ja" Kulbik... ,,.. -<~2.58 Ił.I Omów, 1Droair. loik. m Jutro. 23_.!. __ 

06ta.fn1e wiadomości. 23.10 Mua:yika talli.oczna. 
23.20 Progrilllll lll!a jutro. 23.30 (Ł) Koncert ży
czeń (cz. II). 0.10 (Ł) Zakończ:enńe audycji il 
Hymn. 

Program na SOBOTĘ 4 wrześniG 1948 r. 
ran o 

5.00 (Ł) Polon-M - powitaniie, omów. pog;o• 
dy S ważn. audycji dnia. 5.05 (Ł) Muzyka po· 
rall'IlJa. 5.20 •Międrzyinarodowy Kom.cart wy· 
miernn.y z Czec'hósłowacji. 6.05 Gimna,styika. 
6.15 Dziennd'k. 6.30 Muzyka. 6.50 Progr. drnda. 
7.00 Skrót wiadom. d'Zlien. pora.n. 7.05 p.r.zeg!. 
prasy sto·ł, 7.12 Muzyka. 7.20 (Ł) II-gi list o 
koklu= <lr J. Zeligows.kiej. 7.30 Muizyka. 8.20 
Powi-eść radiowa. 8.35 Muzyka, 8.55 In.form. 
ogólill.op. 9.00 Skrzyilllk<a PCK. !).10 (Ł) Kamund· 
k~ty. 



(j ~ o s PABIAN IS 

Kron i ka P biani ·zjazd Z iązku ·zawodowego Pracowników Państwowych 
W czasie pierwBzei;n rlnia obrad Z,iazd11 

Pr1teowników Pań•hyow,·ch zahrnł głos prze· 
wodniczący zarządu glli~·11e;!o pos. Stefan Ban
cerz, który omchnł sytuację urzędników pali· 
sfu-owych, i<:h po1rz<>by om~ "kfail w odbudo
w~ aparatu pa1).,twom">go po \I oj11ie . 

.l\Iówca zauaiizował po\\·ojenną strukturę a· 
paratu p8ńH1'1owe~{J, 11wydatni~jąc: próby, i•o
dejmowane pr:reL rcakrję w kierunku jego pa· 

ialiżow:1nia i dy~l-icdyto nrnh. 
Kif'<•ne y•ra'klyki w,•tecz11ictw:i - Btwierdził 

l·C'S. Bauccrz - przyhicrnły różue form,,·, po· 
cz,rna,iąc ocl nierób. tw:t, ~iania zamieszania w 
nrzcdo" a11iu, a .ko1lcz~c na szerzeniu niczado
wol~nioi i 11.i('nfnośd cio aparatu pań8t1Vowcgo, 
11~ród Sl't,lcczc1·,Rtwa ornz na ~al.Jotażarh. 

„.JC'<lnyrn z przejawów h'.i wro~icj roboty -
ciąq11:1ł dah1j mówca - jest podtrz.vmywanie 

__ udo~uje1nY. Stolicę! 
' 

KOMU WINSZUJEMY 
.Pil.\'ttik. dnia 3 :vr::e:..n'a. 194:S r ku. 
D:::i : Szymona. 

KI N A 
K1„ro ,.l\.ó!!OTNIK" - ,,Zwariowane lot· 

n:Skt"' filn'l prod. radz. 

KI O ,.POLONIA" - „Dra;;otiwyck". 

DYŻURY APTEK 
Ci1'liu S.9. 48 apt~ka m:;r .. K wllskieJ, ul. 

Arn ii C~ rwoM S7. 

\'\' ~NIEJSZE TELEFONY 
StrU Pożarna - O 

Społecze1istwo m. Pab~anic wzorem lat u· 
biegłych miesiąc wrzesiel'1 poświęca ,.Odbu· 
dowie Warszawy" . 

W zbiórce na ,,Odbuctow(:; Warszawy" nie 
braknie nikog:-i„. Organizacje polityczne, go
spodarcze, społeczne, państwowe i prywatne 
wezmą w niej udział aby przyczynić się do 
jaknajsz,ybszej odbudowy stolicy. 

świetlica pracown'.ków PZPB w Pabiani
cach chcąc rozszerzyć swoją dotychcza~ową 

pozyteczną pracę kulturalno-oświatową pra
g1!ie zorganizo vać wypożycz'1lnię książek. Na 
przeszkodzie stoi brak książek. 

W tym celli kierownictwn świetlicy zwróciło 
s:ę do pracow1i.'.ków PZPB z prośbą o ofia
rowanie szystkich przeczytanych książek do I 
czytelni świetlicy. I 

Celem omow1enia i skoordynowania akcji 
„Miesiąca Odb~dowy Warszawy" Miejf;ki Ko
mitet Obywatelski Odbudowy m. sl. Warsza· 
wy w Pabian:cach wyznacza posiedzenie, któ· 
re odbędzie się dziś o godzinie Itl.30 w sali 
konferencyjnej Zarządu Miejskiego. Uprasza 
si ci wszystkich o punktualne przybyc1c. 

obotnikó"7 
Pracownicy umysłowi PZPB chcąc przyczy

nić się do powstania robotniczej czytelni, prze 
zbac7.yli ze swych pobo1·ów na ten cel po 
10 zł iesięcznie. Przyniesie to w ciągu 6 
micsiQey kilkaset książek. 

Kierownictwo świetlicy zwraca się do pra 
cowników PZPB o zaopiekowanie się czytel
nią. 

Komisariat M.O. - 63. 

Zmiana numeru telefonu Ubezpie
PUlnl Społecznej - zamia$f nr 208 -
nr .. 85. 

R z ó · spałdzieln·i PZPB 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejo ~J ai 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
telegraf - 213 
PPR. - 5 

z rtl 
t>nl11 3.9 br. o ; dz. 18-j '!; lokalu Komite

tu !i.:. isk:ego PFl\ od 1~dz:e SlEl zebranie k ! 
terenM•ych .dziel'q.icy śródmieśc:e i Górna. 

FTzybyc:e wszystkich członków ob · 'tzk.:i
~ pod r •gor ttl partyjnym. 

ronika Zduńskiej Woli 
KATASTROFA MOTOCYKLOWA 

Spółdzielnia pracowmków PZPB w Pabiani
cach po niespełna tn.yletplm istnien:u, ,ie:<t 
01:ec1.1e jed ią z na.i ~··-;'-~;sch n:e 'Y k·1 w r,„ 
bianicach ale w naszym województwie. Li
czy 9 tyi. członków·pracowni!,ów PZP!3. 

Robotnicy są zadowoleni ze spółdzielni, któ 
ra cieszy się wielkim ich zaufaniem. 
Każdy członek $póldzielni, płaci przy kup

nie o 10 - 15 procent lanie.i niż na wolnym 
rynku i ma pewność, że nabyty towar n;e 
je~ t zafałsz.o 1,>any, 

c 
Po pięciu latach Jadę w m samym kle-

run.l;:u, - ale jaka szalona różnica jest mlę
dzv t.·mi podróżami. 

p;er :vsza podró! w 1943 r. pod konwojem 
niemieckich żołdaków - na przymus0we ro
boty do Niemiec. 

Druga podróż ze śpiewem na ustach z tran
sparentami głoszącymi ha•ła pokojowe. 

Dnia 26 ub. in. z Pabianic wyjechało 64 ko· 
b1et do Łodzi, gdz'e zicżdżaly s:ę kobiety z ca
łego wo3ewództwa, by wz,iąć udział w zlocie 
kobiet we Wroclawiu. Z Łodzi wyjechało 

na 1500 - zaś w sam) m Wrocławiu było 

::o.ooo. 

W dniu 2i. 8. 48 r. o godz. J 4.~0 na trMie 
Zduńt.ka \Vi)!lt - Sie<adz na drugim kilome
trze za mia~um jadą~ ki<'runku Zduński~j 
Woli motocvkli~ta. ~derz:rł :ię z furmanką. 
"\\ wyniku 'l'Jl)adku została lekko ranua żona 
wożnic~ a 8pr&wca WYTJadku z tottarz sząc m 
urn pa;d.Żt'>r~!ll. udał się ua opatrt:.nel: do tniej~eo Kob1elv calej Polski SpieS7\Yły do Wrocławia 
\•.\';::;o szpitala. Pozo~t~ionym ht>z opieki mo- na wielki wiec demon. tracyjny przeciw pod· 
tocykleru .:;:i.opitkowala ~ię .!ili~ja O . r.tel.:ka I żegaczom wojennym. 
w Zdu::ls'Yieoj Woh. Okropne wrażenie zrobiły na nas zgliszcza 

BANDA ZŁOD7JEI U~TA PRZEZ ll'l.. o. zniszczonych całych ulic - patrząc na to 
We wi.i Biały Ług, gm. Zdu!Hka ~ 'ola. w no- zdałyśmy sobie sprawę, _że tylko ofiarna Pt'a

cy ' z dnia 21 na 22 si<>rpnia br. dokonano krit- ca robotnika zdolna będzie odbudować podob· 
cl:;iezv krv't\•y na szkodę Zielińskie:;o Francisz- ne mia ta w Polsce. Dumne byłyśmy, że wła
:-;a. Sprawcami kradzieży okazali ~ię: Szafra· snie my robo\nice, naszą pracą odbudujemy 
mec Heur~k. lat ~I. ;Kubiak .Jan, lat 1S Ru· 
la iecki Jan, lat 19. · zamieszkali w łfounko· zn!szczoti.y kraj. Postanowiłyśmy w głębi ser 
vrie, gm. Zduńska "Wola, Złnc!Zil'i oddano' do ca dołożyć maksimum wysiłku, by uczynić 
dy2pozYcj: ~ łai!z prokiirator,kH h. to jak nflj~zybciej. 

l:l'l'll''rl"I r•1•l:T1TI l'ITIH1 I IH 

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 
!':'UO! I •I ,, ILI ,1.1..i.um1:a • .WiliLIJll 

Po całonocnej podróży W~Thodzimy na dwo
rzec główny, _gdzie oczekują nas przedstawi· I 

W ten sposób robotnik-spółdzielca oszczędza 
rocznie poważne sumy. W zrozum!eniu pły
nących stąd korzyści wszyscy robotnicy PZPB 
są obecnie członkami ~póldziclni. 

Spółdzielnia posiada obcen!e ::i sklepy spo
żywcze i jeden włókienniczy. Nie7..ależn:e od 
tei;:n pos'ada swój pięknie zbuciowa1 y i ob
Iie1e zaopah'zony oddział w MO$ZC7.r'nicy. 

W związku z konrercncją . pMd:d<'lni 
I ich v W:lrszawie, . póldziclnia l'ZPB b~ zie 

o lawi 
cielki T.igi Kobiet; ~rowadzą nas ria prz,wi::oto· 
wane kwatery. Mamy czas do godj.. 12-ej -
mimo zmęczen:a i ku~zących foieżną blalością 
łóżek zadna z kobiet nie kładzie . ię spać -
szkoda czasu, z tej przyjemności skorz;?sta
my w domu - zwiedzamy Wrocław indy· 
widualnie. 

Godzina 12-ta zbiórka idziemy· na ob:ad na
stępnie wymars.: na tereny wystawy gdzie w 
ogromnej Hali Ludowej ma odbyć się wiec z 
udziałem przedstawicielek cal~go świata z 
przewodnic.:ącą świato'> ej Fcderucjt Kobiet 
P. Cotton na czele. 

O samych przemówieniach nie będę wspo
minać, ponieważ dokładne sprawozdania były 
podane w pra1::ie i przez radio, Źaznaczyć tyl· 
ko chcę, że największym cntuz.jazmem wi
tano przedstawicielkę ZSRR która zapoznała 
zebranych z pozycją jaką zajmuje kobieta ra· 
di:iecka. 

Po wiecu zostajemy na koncercie. 
Dnia 28 zwiedzamy wystawę. Nie mogę zn·a 

leźć sł6w uznan:a o wystawie. Jest _tak wspa 
niała i tak dobrze zorganizowana, że wątpię, 
czy kiedykolwiek coś podobnego zobaczę. Du
ma rozpierała mnie na samą myśl .że to prze 
cie:l; Polacy w ciągu kilku zaledvvie mie.'l!QCY• 
zrobili to i że j~ również jestem Polką. 

D.K. 

żona na wczasach. Ugotuję sam obiadek. Oj ciężko! Zupa - nie zupa? 

pogl~dów, fo :1par:tL iu:1m1ni~t.rac.ii państwo' 
w<'j jC'~t apolitvczn:-. Z tym pogl~rlcm, jako 
~7kodliw.-m, m11~imv r.crwać. .l\alcży ~obio u· 
€wiac1omir, że aparat administracji państwowej 
uie jest i nic może być apolityczny, gdyż za, 
jego po3rednictwelll pa1'istwo realizuje sw~ po
lity)!:ę". 

· Poseł P,n11rcrz omii"·ił na•t<;>pnic ~ytuar.jf 

materio lną . urz<;>t1nikiiw w l'ol~ec, wskazując 

na widocLną, jej stopniową poprawę i dalsze w 
tym kierunku starania, które zmierzają. przede 
wszystkim do regulacji płac i świadczeń. 

W dal~zym Cll);!U swego rcfc:ratu poRcl 13an
rerz sch11n1 kt0ryzowal formy pomocy, udziela
P<'j przcz .Związek' swoim c,złon kom,"'podkrl>śb· 
)1c wi!'1kie osi:ii;nię<·i:t n:t ockinku wczasów 

J\:oueOW:J. CZ<:'~'' SWf'J;O przemliwicnia ntÓWC:l. 

poiiwircił zagaclniPniu w~p1lłzaworlnictwa praey 
wśr<icl pr:i<·owui k<•w państwowych. „W tym 
wielkim wpiłkn budowy lopszrj przyHłości -
powicdzi:ił on - nic może zaln·aknąć i nnsz.e.,.o 
wklauu. Naszym wkładem powinno być zwięk
szenie wydajności pracy, podniesienie dyscypli
ny,, ~ępienie przero:;tów b\nrnkratycznych i mar 
notrawstwa. •' 

Z Jwlt>i zabrnł glo~ sckrctarz generalny za·· 
r7ądu gh'iwnC'go oh. 'l'n.rlcusz Kolaczkow l:.i, 
kt1lry omf1wil dwul1'tni dorob<'k dzial:J.lności 

władz zwiryzkowydt i jrgo o~niw. 

Oma'' fająe osiągnii:<·i:i. Zwh) zku, ob. Koła ez· 
kowski pr170iJstawił m. in. dorohck w dzicdzinin 

prac k11lt1mtlno-oświatowych, wyrażający się w 

135 świetlicach, !.10 hibliotcknch o 34 tys. to· 

mów, w 30 zespołach artystyczny~h i prowa· 

dzcniu ~tał<'j ak<•.ii oilcz:vtowrj oraz szkolenio

wej. 
Po spr:11V07.<1anin Rknrbnika zarzą<'lu główne 

go, przedstawicieli Komisji He" izyj11ej i Cen· 
trnln~o flądu Koll'ii.e(1~ldC'go 1 pnmwoclniczący 
KomitC'tn Budowy Dom11 Związkowego Pracow 
11ika P11i1•twow0go w "'arszawie. zakomuniko
wał dcfrgatom o otrzyn1;rniu przez Związek 
C'<lpowic<lni<'go terc11u 11od gmac.h CcntralnP.ga 
11omu Związkow<'i::o oraz o wya~ygnowaniu w 
bieżącym roku przrz ;/,"·iązrk 40 milionów zł. 
na bmlowę <lomu. 

Zja?u wpłnł dt'pcqzQ do Prezydenta RP· 

„Do Obywatela Prezyd<:>nta R. P. 
Bolr~lawa Bieruta 

Zrbrani w prnstar. m polskim Wrocławiu 
na II W11lnym Z,i<'ździc Z1Yi:pku Zaw. Prac. 
Państw. tlrlrgn<·i <'O.OOO rze~zy prncowników 
pańgtwowych pr7.<'•~·ia;ią Ci, Ohywatelu Prezy
dencie, wyrazy hołdu i zapewniają, że uczynią 
wszygtko, hy prar·ą. swą, j, ązczn hardziej wzmoc 
11 ić i ?<1Pmokrnfyzowań apnmt pa1i<tn owy no· 
~-oo<lrorlzoncgo państwa pol~kiP"o i przekuć go 
w sprawny instrumPnt władzy Indowe.i''. 

llUlllllllllllllHllllOllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllli!llll l 

SWIĘTO WINOBRANIA W ZIELONEJ 
'GÓRZE 

W roku biezącym Zielona Góra, jedyny w 
Polsce ośrodek plantaCJi winnej i.a:forośli, 
obchodzić bQdzie w dniu 26 wrześn' a ś •ię'o 
winobrania. 

WYSTAWA PRZEMYSŁOWO • ROLNICZA 
W CZĘSTOCHOWIE 

BUDZI ZASł,UZONE ZAi TERESOWANIE 

Wystawa Przemysłowo·Rolniczn. \\• Często- . 
chowie gromadzi liczne rzesze zwiedzają
cych. 

W dniach 'ld
0 

23 do 26 sierpnia zwiedżi!o 
Wystawę 129 wycieczek z różnych stron 
Polski. Szc.:ególne z.aintereso\vanie budzi 
dział rolny Wystawy i z3groda wzorcowa. 
. Dyrekcj:1 · · 1;;tawy otrzymała od Zarządu 
Gl. Zwiąr 'owarzystw i Osiedli Dzia1ko· 
wych pod Ianie za Z'Jrganizowanle \\ zo 
rowego ogtu•l.~a działkowego. 

200 TYS. ZŁ GRZYWNY ZA SPEKUI.ACJE 
SŁONINĄ 

Delegatur.a Komisji Specjalnej do Walki 
z Nadużyciami i Szk0dnictwem Gospodar· 
czym ukarała grzywną w wysokości 200 tys. 
zl Zdzisława Blikowskiego, właściciela ma· 
sarni w Międzyrzeczu PodJ.askim za sprzedaż 
słoniny po wygórowanej cenie oraz za ukrv 
wanie w piwnicy dużych zapasów tłuszczu. 

ZGON ART. MALARZA I RZEŹBIARZA 

HENRYKA NITRY 
W wieku lat 57 zmarł znany artysta 

malarz i rzeźbiarz, Henryk Nitra, d·1skonały 
odtwórca po~taci górniczych. Zmnrly pocho 
dr.ił z Zaolzia (Blcdowicc). SI udla maJ.ars!{'r 
odhywał w Krakowie, Wied111u 1 Poznaniu. 
Ostatnio pełnił funkcje pr<'ZP~a zw: ązku 
Artystów Plastyków w Cicszyn'e. 

POŻAR W CHŁODNI GD1'1'SIUEJ 
W chłodni gdyń8kiej ~vbuchl po·a-. 

Uszkodzone ż"JStaly maszyny chłodni i tran' 
formatory w basenie Prezydenta. I'oażr 'uoa 
!:iła portowa straż pożarna. 

I • 
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TEATRI"· 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
Dziś o godz. 19,15 pełna humoru kome

dia w 3 aktach Moliere'a pt ,,Grzegorz Dyn
dała" w przekładzie Boy'a - ~eleńskiego. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9<1 
Dziś po raz ostatni „Musisz być moją". 
Początek o godz. 20-ej. · 

TEATR ,.SYRENA" Traugutta 1 
Od soboty dnia 1: bm. 19,30 komedia pt. 

,,Dobrze skrojony łrak" z udziałem całego 
zespołu. . 

Kasa czynna od godz. 10-ej rano przez 
cały dzień, tel. 272-70. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34 

Dzi& i codziennie o godz. 19,15 sztuka 
C. de Peyret Chapuis „Nieboszczyk Pan Pic" 
w Ś\11/ietnej reżyserii Janusza Warneckieg'.l. 
Obsadę stanowią: Hanna Bielicka, Krystyna 
Ciechomska, Halina Głuszkówna, Czesław 
Guzek, Irena Horecka, Wanda Jakubiń~ka, 
Janusz Jaroń i Michał Melina. Dekoracje 
St::t'1isława Ce,<>:ielsld"lgri. Kasa czynna od 
11-ej do 13-ej i od 15-ej. 

fEA TR KOMEDll MUZYCZNEJ ,,1,.UTNlA M 

Piotrkowska 243 

Dziś i dni nastęnnvch o godziniP 19.1 '1 
.. CNO'l'LJVIT A 7.TJ7.ANNA", operetka w 
3.,..h „1ttach J. Gilherta. 

BilP-tv wcz~~nie.i do .,,~bvcia: ul. Piotrkow 
~ka 10?-. a od godz. 17-ei w kasi'e teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

l,ETNI TEATR ,,OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

Codziennie o 19.30 w niedziele święta 
o 16-tei i 19.30 komedia muzyr-7r.a r>t. 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z Makowską,' W . Brzezińskim, T W')łowskim 
i Wł. Kwaskowskim na czele całego zespołu. 
Zniżki ważne. 

IQINA 
ADRIA - Bolero 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra" 

godz. 16, 18.30. 21. w niedz. 13.30. 
BAJKA - „Wakacje" 

godz. 17.30, 20 w niedz. 15.30 
GDYNIA - „Program aktualności kraj. 

i zagranicznych Nr 28. 
godz 11, 12. 13. 16. 17. 18; 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) - „Maria Luiza" 
qodz 16. 18, 20 w niedz 14 

l\llTZ \. - ,,K'l;at l\liłości" 
godz. 18, 20 w nier.fa. 16 

POLONIA - ,ZiE>lone lata" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

·PF"'.~D'VIOśNIE - „Okoliczności lago· 
dzace" 
godz. 18. 20 w niędz. 16 

ROBOTNIK - „Miasto bezprawia" 
godz. 16.30, 18.30, 20 30 w niedz. 1410 

ROMA - Kn!isy wielkiej rewii 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

RE [{0RD - „Moja miła" 
godz. 18.30, 20 30, w niedz. 16.30 

STYT ·O':"""Y - ,.Admirał Nachimow" 
godz. 16,30, 18,30, 20;30, w niedz. 14.30. 

śWIT - ,.Postrach mórz" 
godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16.30. 

.TĘjC7.A. - .. Ostatni Etap" 
godz. 16, 18,30. 21, w niedz. 13.30. 

TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 
godz. 15,30. 18. 20,30 w niedz. 13. 

WISf.,A - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18,30 21, w niedz. 13.30 

WLóKNJ ARZ - „Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 1 7, 19, 21 w niedz. 15 

WOLNOśC - .,Lekkomyślna siostra" 
gudz. 15.30, 18. 20.30 w n1edz. 13 

ZACH~TA - „Casablanca" 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. 

Przygotowania na zimę 
Niedrogie futra w PSS 

W oknach wystawowych sklepów Powsrzec:h 
nej Spółdz.i elnn Spoiywców na ulicy Piotrkow
sk'. ej przy Daszyńsk i ego ukazały się o<l nie· 
dawna . ja.ko zapow:edż nadchodzącej zimy 
futra , kołnierze i spody futr:wne. 

PSS nie prnwadziła handlu tymi a.rtykułami 
dritvchczas: jest to inowacja. któ.ra - jak się 
okazu je - doskonale s:ię przyjęła. Przed kilku 
tygodniami Powszechna Spółdzielnia Spoiyw
ców z.a.opatrzyła się w Centrali Prze.my.słu 
Skórzanego w wyżej wvmienione a.rtykuły. W 
na ibliższych dniach nadejdzie nqwv transport. 
pon : eważ dotychczaJSOwy został j.uż prawie 
wycze·rpany. Ceny są ba.rdrzo przystępne, o 
wiele n:iisze, ni'ż w 6klepach prywatnych. 
Pow~ochna · Spółdzielnia Spożywców posta· 

nowi ła wprowadz.i ć stały handel futrami i 
skórkami. Poza tym ma ona na składzie dość 
towarów dla zaopatrzenia ludności w d·epłe 
okrycia na zime: olas.zcz,e . .o;;wetrv. ciepłą bie
liiznę itp. 
D 030272 
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Co bę z·e z salq Zry 
z·ma scę zbUia, musimy znaleźć kredyty 

9 • 
aby sportowa młodzież robotnicza i w tym roku nie została bez dachu nad głowci 
P erwsz.e jesienne podmuchy niedługo zmu 

;.zą naszych 5portowcó-w do pr.zejścia z 
otwartych boisk do sal zamkniętych i wów
C:Za6 znów rozpoczną i>i ę klop-0ty, gdz:.e zna-
leźć dach nad gl-0wą„. · · . 
Już ni ejednokrotnie p isal i śmy o ka tastro

falnym braku odpowiednich 5al w Łodzi , w 
których nasz.a młodz.ież spo.rtowa mogłaby 
ćwiczyć w okresie mi es.ięcy zimowych, sytu
acja na tym odcinku z.~czyna s i ę już jednak 
poorawiać o tyle, że bardziej prz.ed·siQbtorcze 
i zapobiegliwe kluby zaczynają własnymi. nie 
kiedy bard:zo ograniczonymi środkami, przy
stępować do zaradzen'a temu złu . 

Młody. ale do·brze zorganizowany klub, 
sportowy Związku Walki Młodych ,Zryw", po 
siada jący w swych szeregach zdrowy element 
robntn:czy z każdvm rokie m staie mo-c-n.iejszą 
>Stopą na gruncie spri•rtowym. Każdy klub spor 
towy, który p.raqnie poważnie potrakto'Yać 
wychowa.nie fizyczne i spor t i wypeln•i ać na 
swoim odcinku pracy uchwały IH\jwviszych 
władz sportowy>ch mwsi stwo•rzyć ta'wale po<l
stawy dla 6Wego rozwoju. O tym podstawo· 
wym ,warunku n ie zapomnieli działacze „Zry
wu". I bez roiqlosu i auto-reklamy przy~tąpili 
do realizacj•i planu pos\jiJ:lanja własneqo boi
ska. lokalu klubowego i ćwiczebnej sali spo.r
t.owej. 

Dzięki życzliwości dy•r. Za.rządu Mie j6kiego 
mgr. Giinsberta „Zryw" O•trzymął przydział lo· 
kalu przy ul. Pogc•nowskiego 82 (dawny lokal 
ŁTSG). Budynek, składający s i ę z 5 pokoi i 
sali >Sportowej o wymia.rach 14x31J wymagał 
kapitalnego remontu. )3rnk było wody, urzą
dzeń og-rzewający>ch, dachów. ok~en itp. Jeżeli 
wziąć pod uwagę, że dochody kJubu są zniko· 

Udo-ny debiut 

me, a wydatki na remont i utn;yma.nie po
s.zczegóLnych sekcyj są bardzo poka·źne przed· 
sięw'Z'i ęcie Zarządu „Zrywu" wyremontowania 
-sali, nazwać należy bardzo śmiałym. 

Uśmiechnięty jak zwykle, gdy mowa o 
sprawach spor towych Prezes „Zrywu" ob. Ka
:ziim:ierczak zaprosi·! nas któregoś dnia dą zwie 
dze.nia miejsca budowy. Sądziliśmy, że zasta
niemy tu dopiero wstępne prace, ta.kie, jakie 
za-staliśmy nieclawno przy zbiegu uEc Zerom
s.kiego i Skorupki, gdzie przystąp;ono do bu
dowy hali sportowej, tymczasem zastajemy 
wykończoną już niemal wielką salę gimna
styczną, z której w przyszłości „Zryw" będz ie 
mógł być naprawdę dumny. Sala jak i cały 
lokal klubowy (jeden kompleks}, czyni nie ty! 
ko dobre, · ale do pewnego 5•topnia imponują
ce wrażenie. w:elką salę ćwiczebną zaopa
trzono już w instalacje służące do centralne
go ogrzewania i odpowie<ln.ią wentylację. W 
podz:iemiu jej zw!edzamy natryski dla kobiet 
i mężczyzn, wykładane glazurowymi płytka· 
mi, szatnię i wiele innych jeszcze pomiesz-
czeń. · 

Dachy są już wyremontowa:ne, założono no
we tynki, odnowiono urządzenia kanalizacyj
ne, a do głó ·nnej -sali treningowej przybudo
wano przy6tawkę (małą salkę), dzięki której 
jednego wieczoru będą mogły trenować 5ekcje 
bokserskie, gimnas-tyczna i gier sportowych. 

A tera"z przejdźmy S1ię po lokalu. W pierw· 
s.zym rzędzie n.a uwagę tu zasługuje świetlica, 
dalej pokój° do gier (szachy, warcaby). Sze,reg 
jeszcze innych pomiesz.czeń co chwilę przy· 
kuwa nas,z wzrnk. Nie zapomniano równ i eż o 
piar..inie i aparacie radiowym. W jednym z 
pokoi stoją stół ping-pongowy i bilard, na 
ścianach wiSfl:ą portrety <lostojników pań5two· 
wych i przywódców młodzieżowych. 

! - Kiedy prezes<i e. otwieracie swój lokal? -
! pytamy uradowallli tą niespodzianką, jal>:.a na-s 
1 spotkała. 
I W tym miejscu znika uśmiech z ust prezesa 

I 
Kazimi·ercz.aka. 

- . Przy;rzekłem kolegom - mówi - że n.a 
. 1 września będą mieli gotową salę i lokal, 
I tymCZiasem pomimo wielkich wysiłków z na
'j szej strony niemal u celu napo.tkaliśmy na 
nieprzezwyciężone dla nas przesukody w po· 
s·taci wyczerpania si ę na-szych funduszy. N!e 
mamy za co założyć podłóg, pomalować ścian, 
osz.klić sali i c.o gorsze, czym zapłacić za wy· 
konane już roboty budowlane. Na to wsz. '6t
ko potrzebne nam jest 3 miliony złotych. Z 

U góry fragment dużej sali tre.ningowej, 
u dołu fragment sali pomocniczej. ----

własnych funduszów włożyliśmy już w odbu· 
dowę 2 mil iony złotych plus 3 miliony przy· 
mane nam z dotacji Mini-sterstwa Odbud-0wy. 
Więcej nie możemy z wła.snych k;ieszeni wy
ciągnąć allli złotów.ki - mówi nam zasępiony 
na-sz rozmówca. 

W ielka 5zkoda stałaby siię <lila sportu, gdy
by wysiłki „Zr;twu" idące, w kierunku powięk 
s.zerua naszych urządzen sportowych miały 
utknąć w miej-s.cu i wykończenie saH z ko· 
niecz.ności mu~iano odłożyć na rok przyszły. 
Zima poczyniłaby wiele niepowetowanych 
szkód w niewyikończonym_ loka.lu, wskutek 
czego koszty wyk.ończeniia jego wzrosłyby :a. 
pewnością znacznie, toteż nie wątpimy ani na 
chwilę, że sprawą tą za.ill.teresują 6ię obecnie 
czynn!ki do tego powołane, a w pierws-zym 
rzędzie Wojewódzki Urząd Wychowania Fi
zycznego, Wydział Odbudowy, no ii ci, kt6· 
rym dobro 6portu ' robotniczego leży naprawdę 
na 6eTCU. 

Jun-orzq czescq 
zwyciężają na Wybrzeżu 9:7 

GDA~SK. - We Wrzeszczu odbył się I się następująco: 
międzynarodowy mecz pięściarski między W. musza: Liedtke pokonał na punkty 
reprezentacją juniorów . czechosłowackich, Huseha (Czechosłowacja); 

a rep~ezentacją Wybrzeża. M~.cz wygrali W wadze koguciej Gertner (Czechosło-
Młody, obiecujący kolarz łódzki Marchwiński młodzi bokserzy CzechosłowaCJl w stosun- wacja) wygrał wskutek dyskwalifikacji 
reprezentow(!/ po raz pierwszy barwy Łodzi I ~u 9 :7. Powoden: ;r>or8;żki ~rużyny. Wyb~e Gignała. Sędzia ringowy Kowalski zdy
na meczu torowym Pardubice - Łótfź i po· 1 za. była dysk:W~lif1kacJ~ G1gnala 1 Go~y1:1 skwalifikował zawodnika Wybrzeża za bi
konal Brunem (CSR) w dobrym czasie 13,7 sek. sk1ego. Wymk1 techmczne przedstawiaJr cie głową. Do momentu dyskwalifikacji 

Dzisiaj •• Amerykan•• 
z udziałem kolarzy czeskich, warszawskich i śląskich 
W dniu dzisiejszym o godz. 18-tej na to- panek - Koczwara, Bartunek - Bruner, 

rze w Helenowie odbędzie się drugi występ oraz dwie łódzkie: Bek - GolnyGh Zały-
kolarzy czeskich. Tym razem goście zmie- ga - Marchwiński. ' 

Gignała miał zdecydowaną przewagę • 
W wadze piórkowej Kudłacik po na,jład

niejszej walce dnilit pokonał na punktJ' Ha
lenta (Czechosłowacja). 

W wadze lekkiej Mistera ( Czechosłowa
cja) wygrał na skutek dyskwalifikacji Go
łyńskiego. Do momentu dyskwalifikacji Go
łyński miał przewagę piórkową. 

rzą się z naszymj kolarzami torowymi w 
wyścigu amerykańskim parami. Będzie te 
impreza dwugodzinna. Startować będzie 1 
par: jedna mieszana, trzy normalne: N a
pierała - Kudert, Wrzesiński - Wlodar
czyk, Kapiak - Siemicki; jedna śląska: 

Poza tym odbędą się mistrzostwa torowe ·W wadze półśredniej Musiał wygrał w 
Lodzi dla posiadaczy kart wyścigowych. pie~szej rundzie przez techniczny k. o. z 

Nowoczek - Paprocki; dwie czeskie: Ste-

O )'llef śc e do kl. A 
W dniu wczo.rajszym w Łod~ rozegr.<fnv ro· 

stał fmałowy mecz piłkarski o wejście do kla 
sy A ŁOZPN-u ·pomiędzy zespo-lem „Wló.krna
rza" (Zgierz) a ZZK (Koluszki) . 
Zwycięstwo uzyskali „Włóknia.rze" w sto· 

sm1ku 3:2, do prz~rwy 1 :1. 
Bramka dla zwycięskiej drużyny pad~y ze 

&trz~łów Witkowskiego 1 i Dudka 2 (w tym 
jęd.!1a z karneg-0). 

Punkty dla Ko.lejar~ zdobyli Laszczy'k i 
Pieron. . 

Zawody prowadził dobrne ob. Napor:sk:i. Wi
dzów po.nad 2 tysiące. 

Dz·1ęki zwycięstwu „Włókniarz" awansował 
do kla-sy A Okręgu Łódwego. 

„WISŁA" Kino „TATRY" (w ogrodzie) 

Dziś premiera! 
Film produkcji angielskiej 

1 
, 

»CYGAŃSKA MILOSC« 
W rolach głównych: Stewart Granger 

. Jean Kent, Anne Crawford 8il 
Reżyser: ARTHlJR CRABTREE ~ 

Z€twody dzisiejsze zapowiadają się 
zwykle interesująco. 

nie- HaJk1em (Czechosłowacja). 

Ci, którzy nie byii w środę w Helenowie, 
powinni bezwzględnie diz~ tam zawitać. 

Biegacz·e z Jamajki 
fr u fuią w Sltokho1m e 

Biegacze z Jamajki triurnfują w Szt0kho tmle 
SZTOKHOLM (obsl. wł.). - Zawo::ly iek.ko· 

atletyczne z udziałem zawodników zagran:cz
nych przy.nio5ly dalsze sukcesy c?.ąrny1n b:e
gaczom z Jamajki. Mistrz olimpijski Mc Ken
ley prZ:ebi€gl 400 m w cza-s.ie 46.5 sek. 2wy
ciężając Szweda Wo!fbranda 48,8. 'v'i b.egu 
na 800 m zwyciężył Wint (Jamajkd) w czas .• e 
I :53,5 mi.n. Bieg na 20-0 m za.kończył s:ę suk
cesem Murzyna z Panamy La Beacha -- 21 ,3 
sek. przed Clauseinem (Islandia) - 21,9 -sek. 
Sztafetę 1000 m wygrał repreze.ntacyp7 ze· 
spół Anglii w c2lasie I :58 min. 

KINO WŁóKNIARZ KINO 

Wznowienie premiery filmu produkcji 
radzieckiej 

CHŁOPIEC z PRZEDMIEŚCIA ~ 
Cf) 

. fj 
:si' 

W roli głównej : E. SAl\IOIŁOW 

W wadze średniej Kwatkowski zremiso
wał z Holeczkiem (Czechosłowacja). 

W wadze półciężkiej M:arkovic (Czecho
słowacja) zwyciężył na punkty Machliń
skiego. 

W wadze ciężkiej Netuka II (Czechosło
wacja) wygrał na punkty z Misiewiczem. 

Skład Warszawy 
na mecz z Pragą 

WARSZAWA (obsl. wt.). - Bokserzy Wa·r· 
sz.awy na mecz międ2ynarodowy z Pngą !12 
wueśma w Warsuwie) · wy.stąpią w skhdz.ia 
następującym: Patora, Sobkowiak, Cz:)Ttek, 
Komuda, Majewski, Kokzyński, Archacki., 
Kotlrow<>kd. 

Jako ~arezerwowan.i wyzn.ac:zeni rost1łi: Ty 
czyńsk.i, 3zadkow>Ski. SiN'ldzan, Tomczyński, 

Jiin:sz~wsk.i, Zagórski. Koesowski, Drdbkow· 
ski. 

Od Redakcji 
Pięściarzom sfuzjowanych klubów TKP i , Vi 

<:torii" za nadesłane pozdrowienia z obo.zu 
ko.ndycyjnecro w Kablinacll - 6~decz.u;„ dzią 

kujemy. 

f) 
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